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F .ztu p .^  1 ogfoezenia przyjmują we L w ow is ,  Biuro 
AiLnii is.racji „Dr.ennika Polukiego" przy pl-ca Hali­
ckim i Ajwńcju W  I iątkowzLieg plac Katedraln,; 
we Wiednia, Hkmiarga, Frankfurcie n. M., r Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (£jwa'ca.ja) i Wrocławia pp. TTłii. -l -
et & Vegler w Wiednia F. LSo, B. jdosse, Bottei
i Spt. w Pozuanib Kazimierz Neumann Biuro anonsów; 
w rurjin  poikowmk Kaczkowski, .Fauoourg Poieeoni re 
33. Ogłoszenia  przyjmrijr Ageacj* p. /.dam , Oar- 
refonr d« la Croiz-Pougr, 2 laria. w Kr akowie  księ- 
garnia Adolfa Dygasińsl iego.

Og łoszenia  przyjmnjr się za opłatą 6 centów od miejsca 
objętości jednegi wiersza drobnym drnkienr (petit).

Listy z pieniądzu mają b~ć przesyłane franco do admi­
nistracji „Dziennika Polskiego'1 — Liity reklamacyjne 

5e op eczjiowane nie podlegają spłacie.

Czas odnowić
miesięczną prenumeratę z przesyłką pocztową 

w ilości 1 zł. 85 ct.

L w ó w  3. m arca
P rzeciw  ugodzie bankowej przytoczono 

z austrjackiej i węgierskiej strony jeden 
argument bardzo pow ażny: ten mianowicie, 
że uregulowanie waluty powinno poprzedzić 
tę u g oa ę , obejm ującą przy dłużenie przyw i­
leju bankow ego. Ponieważ atoli uregulowa­
nie to nie łatw o będzie przeprowadzić do 
czasu , w  którym  gaónie przywilej obecny, 
tj. do końca r. 18Y7, i ponieważ bank ob ­
darzony takim przywilejem powinien b y ć  
obow iązanym  statutami do przyczynienia się 
w  tak ważnem dziele, a statutów odpow ie­
dnio u łożyć nie można, skoro me ma jeszcze 
decyzji co  do sposobu przeprowadzenia re­
gulacji, w ięc najw łaściwszem  na razie za­
łatwieniem spraw y bankowej b y łob y  pro- 
w izorjum . Pom im o wszystkich oświadczeń, 
rokow ań, i rozpraw miauterj&luych i parla­
m entarnych w iem y atoli dotychczas tylko 
tyle, że m yśli o prow izorjum  zaniechano —  
projekt zaś przyszłego statutu bankow ego 
nietylko nam nie jest zuiany, ale nawet m i­
nister Lasser ośw iadczył, że zna g o  tylko 
z rozm ów  z członkam i zarządu bankow ego, 
a nie czytał g o  wcale. N ie w iem y tedy, na 
jak długi czas udzielonym  być ma now y 
przywilej, i o ile on  prejudykow aó może 
niektórym  projektom  uregulow ania waluty, 
praktyczniejszym  zapewne od tych, jakie 
utw orzyć m ożna później m ając przed sobą 
doKonany fakt udzielonego na długie lata 
przyw ileju .

Są zresztą w Austrji między innymi 
także i wyznawcy tej zasady, że regulacja 
waluty jest niepotrzebną, albo niemożliwą. 
Nibpotrzebną zdaniem jednych, bo dysażjo 
papierów wpływać ma korzystnie na han­
del wywozowy, mianowicie produktami rol­
nictwa. pi. .zapominają, ii kupiec za­
graniczny najp ierw  dajmy na tu,
za suwerena angielskiego, 12 papierowych 
guldenów, i kupuje za nie dwa korce żjta, 
to guldeny te nie przedstawiają dla sprze­
dającego większej wartości, ani e 1 y ją 
otrzymał sprzedając swoje żyto za 
denów mających kurs al pat"1 L *n°ne % *
graniczną. Większa liczba otrzymanycn p 
pierowych guldenów jest tylko złudzenie 
arytmetycznem, które rozpływa się w
skoro sprzedający zboże zmuszonym jest ku­
pić jakkolwiek towar, pochodzący z zagra­
nicy — a ileż takich towarów kupujemy! 
Oo się tyczy niemożebności uregulowania 
waluty, przytaczają, że proceder ten naraził­
by skarb państwa, a tern samem ludność, 
na wielkie bardzo, a w końcu bezowocne 
ofiary, bo przy najbliższej sposobności, w 
nagłej potrzebie, państwo emitowałoby zno­
wu masę pieniędzy papierowych i dawne 
gospodarstwo rozpoczęłoby się na nowo. 
Temu ostatniemu niebezpieczeństwu zapo­
biega wszakże system konstytucyjny, zwa­

żywszy, iż każdy parlament stawia nieugię­
ty opór przeciw  zaciąganiu d ługów  nie- 
ufundowanych, i że państwo płacące p io- 
centa kruszcem, a nie papierami, znajdzie 
każdego czasu kredyt dogodniejszy od emi­
towania papierów  nieoprocentowanych z
kursem przym usow ym  —  chybaby byt je ­
g o  tak b y ł zagrożonym , że i pieniądze pa, 
pierowe w wartości swojej spadłyby o 
zera Emisje staatsnotów po 50, 5, i 1 z r̂- 
następowały tylko w  czasach przedkonsty- 
tucyjnych, lub w  czasach systowania kon­
stytucji —  ale pow rót do tych c /a sów  jest 
niepraw dopodobnym , a nawet gdyby  nastą­
pił, rządy absolutne nauczone^ doświadcze­
niem w ahałyby się ch w ycić  środków pod­
kopujących kredyt na zawsze. Zresztą 
istniałby zawsze bank m ający przywilej 
wydawania zamiennych na kruszec pienię­
dzy papierow ych, i gdyby  państwo zrzekło 
się na jego  rzecz nietylko prawa bicia fy- 
siaczek, setek i dziesiątek, ale wszelkich w 
ogóle  papierow ych znaków pieniężnych, za­
szedłby stosunek cyw ilno-praw ny, ktorego- 
by w naszych czasach i najbrutalmejsza 
przem oc naruszyć nie śmiała. Zostaje w ięc 
do rozważenia jeszcze tylko kwestja ofiar, 
jakich by uregulowanie wTaluty w ym agało. 
Otóż istnieją projekta rozliczne, zmierzające 
do zmniejszenia tych  ofiar, a niektóre 
przedstawiają łatw ość przejścia od  monety 
papierowej do brzęczącej w świetle tak po 
nętnem, że zbadanie ich staje się niemal 
koniecznością. D o tego rzędu należy pro­
jekt w ypracow any przez p. Lazarusa, dy­
rektora banku hip we L w ow ie , z którym 
zapoznamy wkrótce czytelników  w gospo 
darczej części Dziennika. Tak ten projekt 
wszakże, jak inne jem u podobne opierają 
się na przypuszczaniu kooperacji banku 
austr. narodow ego w regulowaniu waluty, 
i m usiałyby upaść na długo, g d y b y  przed 
ich rozpatrzeniem i wprowadzeniem  w ży­
cie jednego z nich uposażono Bank austr 
ną.- -przywilejem pozwalającym  mu odpo­
w iadać Ułł wszelkie wezwania do koopera- 
c j i .  non possunaus, albo nolimus. Nad­
zwyczaj tedy ważną jest rzeezą, aby —  sko­
ro  juz prow izorjum  nastąpić nie ma ogra­
niczono now y przywilej b&uku na przestrzeń 
czasu jak  najkrótszą, lub też, ażeby w ypo­
wiedziano, że w chwili w  której państwo 
przystąpi do uregulowania waluty, p rzyw i­
lej ustaje.

Korespondencje polityczne „Dz. Pol.”
P o z n a ń  28 lntego.

Na v?alne zgromadzenie tutejszego Towa- 
t w a  gospodarczego zebrało się około 200 

fthlwatefi. Odmiennie niż we Lwowie, przy koń• 
Trąd tal nawet większy Udział, niż na po 

Ale też zachodzi wielka różnica pomię- 
czątku. Ale W  Towarzystwem. My pra-

wszelkich subwencyj oficjalnych, je- 
oujemy oez ww , j mamy do walczenia 
dynie o własnych SiW»> N u k  ofiarność, jak 
z konkurencją niemiecką- V  -
u nas Mycielscy, Mielżynscy, 0  lepgzeni;
pod względem szerzenia oświaty e
bytu ekonomicznego, w Galicji trndno, zęby się

kto zdobył. Świeżo na szkołę Zabikowską ofiaro­
wał p. Mielżyński 5000 taiarow. Patron Kółek 
włościańskich J a c k o w s k i  złożył sprawozdanie 
z ich rozwoju; sprawa ta wielkiej wagi dla po 
krzepienia narodowości polskiej, i dlatego warto 
podać następujący wyjątek ze wspomnianego 
sprawozdania:

Npp opuszczę zajmowane dotąd stanowisko, 
mam sobie za obowiązek przedłożyć Walnemu 
Zgromadzeniu, jako memu mocodawcy, krótki 
opis dokonanych czynności w przeciąga lat czte­
rech. Przypomnicie sobie panowie, że w r. 1873 
obraliście mnie patronem, bez oznaczenia obo­
wiązków i przysługujących mi praw, i oddaliście 
mi sprawę Kółek do Wiernych, że tak powiem 
rąk. Miałem szeiokie wprawdzie do działania 
pole, lecz środków do jego uprawy, jak Wam 
wiadomo, niemal żadnych, robota szła jak z ka­
mienia. Po roku złożyłem mandat. Walne Ze 
branie ponownie obdarzyło mnie swem zaufa­
niem, a że proy wyborze nie byłem obecny, prze­
to za pośrednictwem Zarządu pi zesłało mi u 
w .adomienie, ie  Patronem (.brany zostałem. Do­
łączone określenie atrybucji brzmiało: .Patron 
Kołek włościański on jako stały mandatarjusz 
towarzystwa centralnego, zwołuje ile rczy to 
uzna za potrzebne prezesów Kółek, czy to sa­
mych, czy w towarzystwie delegowanych, celem 
naradzenia cię nad jednolitem działaniem i roz­
powszechnianiem Kółek. “ Wed fug określenia 
tych obo1, ązków wnosić należało, że wolą W al­
nego Zebrania było, ażeby Patron tylko zebra­
nia prezesów zwoływał, i z nimi naralzał się 
nad jt inolitością działania i rozpowszechnianiem 
Kółek. Trzymając się litery, nie byłbym sprawy 
an . j  . al®3 posunął, bo Kółek, któreby 
jednolicie dziaiafy, było, wówozas bardzo mało, 
a do i ozpowczechnieuia ich nie dano mi środ­
ków, ktoremibym mógf rozporządzać. Zamiast 
tedy „zas traoio na naradaoh, z których korzy­
stać nie miułem sposoou, wziąłem się do roboty; 
udałem się nie z mocy danego mi mandatu, bo 
on tak daleko nie sięgał, ficz z własnego popę­
du i zamiłowania sprawy, nie na drodze urzędo 
wej, lecz prywatnej, do obywaieli znanych mi z 
gotowości do usług krajowych, ł  pozyskawszy 
ich pomoc, zaczęliśmy wspólnie pracować, — za­
kładaliśmy Kółka rolnicze, zaprowadziliśmy w 
nich organizację ułożyliśmy program dla Bada 
nia jednostajności pracy, pozyskaliśmy „(Gospo­
darza* oa organ Kól.ik. Postawione projekta, 
zmierzające do ulepszenia bytu wb.seian przy 
pomocy organizacji Kółek, doszły do izby sej 
mowej i szczęśliwie prz-Spro wadzone zostały, jak 
to już .wiadomo, utworzenie Ziemstwa kredyto­
wego dla włościan, ulżenia w znacznej części 
ciężaru szarwarków drożuyoh, —  a w końcu za­
warcie układa z Towarzystwem Magdebtrgskiem 
o zabezpieczenie od ognia i gradu. Kwestjfc te 
przeprowadziła instytucja Kółek bez obcej po­
mocy.

Dla wyrobienia Kółkom szerszej wziętości, 
dla poznajomienia społeczeństwa z ich zadnuieni, 
z ich pracą, i dla, zwrócenia na nie uwagi ogó 
łn, wydaję od lat trzech własnemi siłami R o­
czniki, k*óoyoh wartość oceniły jnl i inne dziel­
nice Polski, rozchodzą się one do (Galicji — zkąd 
się już o ustany dopytują -  pewien komisarz 
włościański ttóssjanin, Roczników zażądał. Kółka 
rolnicze mają własną autonomję i zupełną dzia 
łania swobodę —  zjednoczone są związkiem sil­
nym, nierozerwalnym —  nie paragrafami ustaw 
obwarowanym, lecz o wicie silniejszemi ogniwy 
złączonym, bo jednolitością pracy, wspólno­
ścią potrzeb i jedną myślą, która nad niemi 
góruje. —  Związek ten, do którego Kółka 
n:e tylko z Księstwa, lecz i niektóre z Prus 
uależą, utrzymał dobrą harmonję w całej czy- 
stosci, która tern jest piękniejszą, że w instytn- 

\ - i  członków się składającej ani
na cnwilę zamąconą nie została. Do niego "irzy-

łączyły się z własnej woli nie tylko Kółka rol­
nicze, lecz nawet i niektóre Towarzystwa rolni­
cze, jak oto w ostatnim czasie k o ś c i a ń s k i e ,  
które uznawszy, że korzystniej aia niego być 
mocnem Kółkiem niż slabem Towarzystwem, 
rozwiązało się, przeistoczyło w Kółko i do na- 
szego ’ „wiązKU przystąpiło. Jakież to dla insty 
tncji Kółek wymowne jest świawectwo! — Jak 
wiadomo wam panowie, odebrałem 11 Kółek rol­
niczych, dzisiaj — jest ich 105.

P. Jackowcki przyjął obowiązki Patrona 
na nowo.

B u k a r e s z t  27 lutego.
(w) Przez tych parę dni panował u nas po­

płoch niezwykły. Byliśmy przygotowani do przy­
jęcia niemiłych gości z za Prutu. Wiadomości 
najdokładniejsze podawały, że Moskale pierwsze­
go marca mają rozpocząć swój ruch zaczepny 
przeciwko Tm cji i w tym dniu wkroczą do Ru- 
munji. Nie potrzebujemy zdaje się objaśniać, że 
wieść ta najgorsze wrażenie wywarła na naszej 
kolonji polskiej, zwłas&ci&a, na emigrantach 
Większa też część miała już węzełki popakowa­
ne , gotowa powędrować dalej w świat, trzynm 
jąc się wiernie hasła usąue ad fiuem. Poczciwsi 
Rumuni widząc tak jawne upokorzenie swej oj­
czyzny, z największem oburzeniem odzywali się 
o swoim rządzie, któremu całą winę przemarszu 
moskiewskiego przypisują. Wiedzą oni dobrze, 
że Rumunja tak z wygranej jak i z przegranej 
Moskali same piołuny będzie musiat? spijać. Po 
wygranei, co by tam kiszyniewscy przyjaciele 
ks. Karola ni( śpiewali, można z pewnością za­
łożyć się, że Moskale nie oddadzą na powrót 
zajętej siebie Bessarabji rumuńskiej, ode­
branej od Moskwy traatatem 1855 r. Najlepie, 
poinformowane osoby ze sfer dyplomatycznych 
upewniały, że rumuńska Bessarabja jest z góry 
przeznaczoną na fant majacy zatkać gardło pół­
nocnego niedźwiedzia w razie gdy mu zwycięstwo 
uśmiechnie się.

Przegrana zaś Moskali pociągnęłaby za sobą 
najazd turecki, który przy niefaktownem postę­
powaniu rządu może ruinami okryć cały kraj; 
panuje bowiem niesłychane rozdrażnienie pomię­
dzy Tarkami, za gw&lty i oki uciecstwa, jakie 
za wiedzą jego popełniane na nich bywają nie­
mal co dnia. Nie nożna zaprzeczyć słuszności 
Tnrkom w tym razie; każdy z nimi musi przy­
znać, że wobec swobodnej gospodarki Moskali 
w Rumunji, traktowanie ich, tj. Turków, jest 
co najmniej oburza^ącem. ZaDdwo ucichły krwawe 
zatargi aft Dunaju pomiędzy poddanymi turec 
kimi a rumuńskimi, o których dawniej donosi­
liśmy, aż tu nowe barbarzyństwa popełniają się 
na wyśpi o (Guramlu, a czem telegrafy już do 
ni03ły światu. Co jednak w tern najwięcej potę­
piającego rząd romański, oto, że wyspa wzmian 
kowana jest nentralną, a jeśli Turcy wycinali 
na niej las, lo  jedynie w celu obronnym, 
aby nieprzyjacielowi nie dać sadowić się za za­
kryciem drzew i robić spustoszenia na swym 
brzegu. Rząd rumuński wazak pozwala na prze­
marsz Moskali, i ułatwia im to zadanie wszel 
kiemi sposobami, do czego najświeższą ilustracją 
służą góry szyn kolejowych przy każdym domku 
drozniczym, a należące do zarządu wojskowego 
moskiewskiego; cóż innego można powiedzieć o 
olb-zymich zapasach prowiauiu i furażu nagro­
madzonych w Jassach, w Bukareszcie, w Fok- 
szanach, w Tekuczu itd. ? J ezeli rząd ks. Ka­
rol a ogłosił się być neutralnym w przyszłej kam 
panji moskiewsko-tureckiej, to zaprawdę dziwnie 
jakoś wygląda ta cala neutralność dla strony 
zaczepnej i odpornej, warto aby dziennikarstwo 
europejskie bliżej tej sprawie chciało się przypa 
trzyć. Trzeba zawczasu oświecić opinję publiczną, 
że ks. Karol i p. Bratiano są jedynymi moral­
nymi sprawcami wszystkich przyszłych klęsk Ru 
munji, któreby ją dotknęły po przegranej mo

skiewstiej i wkroczenie za Dunaj zwycięzkich 
Turków. Zaślepienie rządu rumuńskiego, jeśli to 

oino w ogóle nazwać zaślepieniem, jest tem 
tary godniejsze, o ile wiadomo, że porażkę hord 
białego car? trzeba uważać za więcej jak mo- 
żebną.

"Wobec tego wszystkiego na prawdziwe u- 
znai>> zasiaguje zachowanie się senatu tutejsze­
go, który dalej prowadzi »aciętą walkę z rzą­
dem. Stoi on mocno przy zachowaniu zHTieinej 
neutralności Rumunji, gwarantowanej paryskim 
traktatem, a zatem za niedopuszczeniem wkro­
czenia M skJj w jej grarn.ee. Senator Deszlju 
ponownie już nie pytał czy prawda, że Moskale 
mają wkroczyć, ale zażądał od rządu dokumen­
tów, dotyczących pertraktacji z Moskwą o nie­
naruszalność neutralności rumuńskiej. Przyparty 
do mnrn p minister odpowiedzią" na to bardzo 
SKromnie, że tego obecnie uczynić nie może. 
Owoż i szydło z worka wylazło Ale rzecz dzi­
wna, że jednocześnie czerwoni rozpuścili wieści 
po kraju, że konserwatywni zamierzają wywołać 
rewolucję, i mają takową rozpocząć burdą uli- 
czn"„ na czele której miał stanąć Murat, expre- 
fekc Dziurdżewa i Bukaresztu za ministerstwa 
Catargi. 1 eltgraful, organ czerwonych, umieścił 
gwalrówny artykuł przeciwko konserwatystom, 
których obwiniał o jawną zdradę konstytucji i 
kraju. To wywołało interpolację w senacie, lecz 
p. Statesco, minister sprawiedliwości, chcąc o- 
bionió swego stronnika, zakrył się bezsilnością 
rządu wobec prasy i jej ewentualnej nieszkodli­
wości przy dzisiejszym stanie oświaty w Rumu 
nji "Walka była zacięta, i rząd wyszedł z niej 
pobity. Trzeba jednak przyznać, że tryumfy te 
na mało co zdadzą się, dopóki armja moskiew­
ska stoi nad Prutem, a ruble moskiewska rzą­
dzą krajom. Patrjoci tutejsi źle robią, że nie 
udają się w całej sprawie neutralności do mo­
carstw gwarantujących, a siebie bowiem w domu 
nic nie wskórają.

Dwór i rząd gotuje się tymczasem do opu­
szczenia stolicy, mając zamiar prowizorycznie 
osiąść w Tirgowisztach. Powywożono część ar­
chiwów, a skarbiec książęcy powędrował już da­
wniej do Sinaj. Te wszystkie przygotowania fa­
talnie wpływają na interesa tutejsze, a finansom 
państwa grozi bankructwo, z powodu wycofywa 
nia prywatnych wkładek z banków rządowych. 
MiBister Sturdza, chcąc temu zapobiedi, zarzą­
dził czternastodniowe zawieszenie wypłat, ale 
to wywołało jeszcze większy popłoch i narzeka­
nia. Rozporządzenie to ma być odwołane podo­
bno, albowiem miejscowi bankierzy podjęli się 
dostarczyć rządowi 2 mu. frank, w go.ówce 
Niektórzy liczą wiele na połimperjały moskiew­
skie, i spodziewają się, że tem się jakoś Diedę 
finansową załata w kraju. Szkoda, że ci panowie 
zapominają, iż w rtzie przegranej, Moskale co­
fając się mają zwyczaj ni„ tylko odbierać swoje 
złoto, ale i rumuńskie... aby nie wpadłu w ręce 
tureckie.

Si Kronika lwowska.
(Amerykanie, a my Czyo tohie^  

przyszłości: Skatr,y-, i;Ji, orkiestra . ^gdenie miasta,
ir.tro w lojalnej .prawic. Portret nie-
Sto-warzywenia, zgromadzenia, i ks. Stoją*0™ 
wykupiony.) 1 jłhO

Jednego i tego samego dnia proklaniow . 
w Washingtonie wybór Hayesa prezydentem AJ 
dnoczonych Stanów Ameryki Póinocnbj, a 
wic pon&wny wybór p. A . Jasińskiego prezydentem 
mia-td. Nasz prezydent wyrzedł atoli z urny 
znaczniejszą nierównie większością głosów, a 
wybór jego nie zapali wojny domowej, która ^  
Ameryce jest bardzo prawdopodobną. Zjedno­
czone Stany Nadpełf wiańskie odznaczają się 
owszem w tych czasach duchem spokoju i wzo­
rowej zgod^ a nawet słynne niegdyś borby 
dziennikarek zredukowały się teraz do takiego 
minimum, że jted.yn.a- jaskrawsza różnica zdań w 
tym ■ p. wypadku objawiła się między dwoma 
właścicielami jednej i tei °amej gazety. Jeżeli 
porównamy ten nasz slan błogi i sielankowy 
prawie, z tem, co dzieje w Ameryoe, gdzie 
wojsko zaimuje przemocą sale obrad parlamen 
tarnych, gdzie sędzia w j brany przez jedną partję, 
w sądzie z rewolweru str^jg |j0 8ędziego partji 
przeciwnej, gdzie dwóch prezesów siedzi na je ­
dnym stołku (podczas g jy  a nag j eden może 
siadać ua tylu stolkacn, ua iia mH siQ podoba) 
—  to z dumą możemj sobie powiedzieć, że stoimy 
nierównie wyżej ° L- ■“ -ir'Hrykit i że wystawa 
światowa powinna była odbyć się nie w Filadelfii, 
ale n nas. I  dla czegóż m.elibyśmy sobie ,,'d 
mówić małej wystawy przemyśle wo - rolniczej ? 
Ja nie pojmuję, dlaczegwbyśmy sobie mieli od­
mówić czegokolwiek, i dlatego też nieraz, gdy 
w piersi mojej odezwie się _ szliichetna duma z 
powndu, iż jestem mieszkańcem tak wzorowego 
giodu, wstępuję, stosownie do pory, na kafelek 
piwa pod (Gruszkę, albo na filiżankę czaplej ka 
wy do Macieja £  osie' kiego. Mialźebym żafowaó 
tego tkrw uuf u i ju m  istocie o tyle wyW»«j

od Amerykanina? Nie, to byłoby p°liczkie“ > 
danym cywilizacji 1 A  oto Czat zajrzywa nam 
naszej wystawy, nsm, którzy Krakowianom nie 
zazdrościmy ani B ^bary Ubryk, ani Akadmjl 
Umiejętności, ani p. W entzla, łn i p. Zybhtie-

za? nej iane-> ->e&" slawy !\ePszy*ni od Krakowian! Chociaż 
Mirvka 1  V y 11 Prezydenta, który nas nie 
zvdent taki i ? /  Za transPatęnt#, i chociaż p-e 
we Lwowie trzech]ecia wytrzymałby

_;e iestpńinv .™“ w m y: dziękujemy ci Pan e, 
j sie dła^ -®1 , owi celnicy ! Kraków bu-
wynieść olbrzymią mas^ romo ’ ‘ teŻ
madziła się tam Z  T T kt6ra nagr° m u w  . razu“ . Nam, z naszemdrobnem dnue łatw ej 8obie daó raJe Mie.
liśmy u bardzo dobitny. Ale

?awet i , mU.
oione, ni J  , , ^ anem po imieniu.

Na Ł̂ az.’  ̂ naprędce przeglądu
doskonałości Lwo^ a K
na to, że Paryża i W > d „a
będziemy mie^  . śfizjran •' t&r łyżwiarski, na którym a raczej to.
czyó, zimą i la . ’ • ż 8 z kółeczka­
mi P rzyg°to"aa i A. isiJ]k;W. 0 1 ° ^  , obrano 
miejsce w realności p- . *“  żółkiewskiem.
Powtóre, uczniowie, 7̂ _a J ^ ^ P ią  niebawem 
jcko dobrze wyowic ra miejska, w
mundurach. Potri^ie) _ sz!ko;ły śpiewu
p. Walerego Wysockiego prz datawią w tym 
miesiącu, w sali hotel* nosl J ^ rptkę p. t. 
„Papiloty pana Benout . P ®P tych ucz­
niów słychać jak najpochwnl J *®ia, o ope­
retce zaś wiem tylko tyle, .7 ka Jej nie
jest mojej kompozycji, ani ko p y j . B-dur, 
co jej poniekąd ujmuje w i,tos » , 1 oczach
przynajmniej. Nakoniec don°sz )̂-» _ .‘ , an Ale-
L  .lider Fredro udał siQ d ° a >ego
z prośbą, ażeby mu pozWolnu° drukować nie­
która utwory w „Dzienniku u s t a w o m * ,  po 
nieważ żadna inna publikaćja nie w jego
^ a c h  dv«j a lojalną,

Ad vocem Fredrów: nie byłem wprawdzie 
na przedstawieniu „Rewolweru-, ale ze sprawo 
zdania wnoszę, że recenzent Dzienniku Polskiego 
Zbyt "Urowo ooenń ten utwói zgasł, go kc u edjo- 
pisarza JS i mówię tu o usterka, h w przeprawa 
dzeniu rzeczy, których znać nie mogę, ale co do 
głównej treści, zdaje mi się, że autor pisząc za 
czasów ucisku policyjnego, i chcąc wyszydzić 
tchórzostwo puhtyozne niektórych n a s z y c h  
obywateli, przeniósł s.enę do Włoch. Tak po- 
ieta przez aktorów sztuka możeby lepiej przy­
padła do smaku kryty®®* a zresztą, nie byłoby 
u andalizmem, ale raczej aktem pietyzmu, gdyby 
«ie svn podjął przenieść utwór ojcowski na grui t 
właściwy, tj. galicyjski, wołyński, albo poaolski. 
«  . zmiana stosunków nie bvła zastała

Proces „W aletów Czerwiennych.”
( C i ą g  d a h z y . )

Wśród tłumu zbrodni nie ma co wybierać. 
Bierzemy pierwózą lepszą; naprzykład jak szajka 
złotej młodzieży w kilka miesięcy zniszczyła 
szozęście domowe, z majątku co do grosza obe- 
brata, młodziutką mężatkę uczyniła wdową, a 
męża do grobu wtrąciła.

Niejaki Jeremiejew, zaledwie ojciec oczy 
zamknął, dorwawszy się majątku, wnet począł 
hulać. Rokn nie minęło, a już puścił 80.000 ru- 
bfi Bada w radę. co tu robić? —  i uradzili, 
opiekun Jeremiejewa wraz z jego plenipotentem 
Piet-owyin ożenić młodzieńca- * ak będr-ie naj-

bv zapewne sam uwolnił swoją komedję od tej 
włoskiej maskarady. Nawiasem mówiąc, jest to 
iedyn- utwór sceniczny, w którym te n  rodzaj 
triiórrnstws wystawiony jest na pośmiewisko.

Omal zapomniałem w rejestrze doskona­

łości lwowskich ^ isf  ’ ^ ; ^ t  tt0rek WieCf r  pomimo pełni, podczas zaćmienia księzycą paliły
sie latpin gazowe. « idao ztąd, ze organa ma­
gistratu, czuwające nad oświetleniem, 'nietylko 
cz>tuią pilnie iarz‘ ale staraJł się kbrzy- 
stać ze zbawiennych nauk, które on zawiera. 
Oby jeszcze także nauczyły się czytywać „Spo­
strzeżenia m e t e o r o l o g i c z n e  , i wnioskować z nich, 
że kiedy „zachmurzenie oznaczone jest czarnem 
kółkiem, a l b o  liczbą 10. to naówczas jest tak 
ciemno, że pomimo pełni, latarnie są niezbędne

"Większa część zgromadzeń i posiedzeń, na 
których P. T. wysoka szlachta i rozmaite sła 
wetne chudopachołki owiozyły s’ę w akcji parła 
mentarnej —  już się skończyła,^? to nie bez po- 
żytkH. Ma się rozumieć, że upatruję pożytek 
w przebiega, me zaś w zakończeniu czynności. 
W  ogólności wszystko poszło, jak tylko naile- 
Prej pójść mogło. 2e tam czasem, ale baidzo 
rzadko, ktoś odezwał się od rzeczy — mocny 
Boże, wuiak to się wszędzie trafia. Kto czytuje

np. dzienniki angielskie i mj. odwagę zagłębić 
się w sprawozdania z obrad parlament*, ten musi 
nieraz pękać od śmiechu dowiadająo się, jakie 
też czasem bzdurstwa wygadują np w sprawie 
zamykania lub otwierania szynków w niedzielę, 
wysłańcy najbardziej cywilizowanego na kali ziem­
skiej narodu, w najstarszem i najpoważnięiszem 
ze wszystkich oiał reprezentacyjnych.. Żadne 
ciało nie jest tbk dosLonałem, ażeby me miału 
częsc: ułomnych, tak jak odwrotnie, najdosko­
nalsza część może należeć do ciała zresztą bar­
dzo niepukaźnego. Znam np. pewien nos, kióry 
jest wzorem dobrze wyrośniętego nosa, a któro 
należy do głowy tak pełnej — poprawek i łata- 
n p różnego rodzaju, że ile razy g- zobaczę, żal 
uii go serdecznie. I  znam także męża dosc oka 
załfcj i bardzo proporcioualnej budowy, nawet 
zd iniem pewnego krawca, który go zrobił z czto 
wieka zwykłego „mężen —  cóż, kiedy mężowi 
temu b ak języka: zapomniał go oddawna w gę- 
pie. J®żel_ natura wydaje takie nieprawidłowo­
ści, dla czegożby one nie miały wydarzać się 
w zgromadzeniaoh, które są dziełem tylko 1 u d z- 
k i e m ?

Sam me wiem, co mi się stało, ze jestem 
:iz:«iai tak optymistycznie usposobionym... nie 
znajduję nigdzie nie do zganienia, a przynajmniej, 
Wszędzie coś do przebaczenia. Ponoś gdyby mię 
przeniesiono nagle w najodleglejsze zaułki Ły- 
czabowa, gdzie słowo czasowe; nrt.ega.ta urodziło 
się i uzyskało pr»wro obywatelstwa, znalazłbym 
i tam jeszcze niejednę rzecz godną pochwały. 
Obawiam się wszakże, że ten dobry mój humor 
ma zdrożne nieco pobudki, w uciesze, którą nam 
sprawia szkoda bliźniego. Jeżeli się nie mylę, 
to w gruncie fiasco o. jezuity Stojałowskiego ua 
zgromadzeniu Tow. go podarskiego napełnia mię 
taką bezbrzeżną satysfakcją. Powinienbym wła­
ściwie mieć wyrzuty sumienia, ale chroni mię 
od nich ta myśl, że jeżeli kiedy jakie zgroma­
dzenie miało słusznosc, to Tow. gospodarskie 
miało ją tym razem — a w gruncie rzeczj, nie 
tyle mię przecież .aeszy dekomfituru wielebnego

.agitatora ilu raczej to, że pokazało się, iż szla- 
l en ta ma jeszcze sswozc sł ój tradycyjsy. zdrowy 
■rozum. A  zresztą, jak mię Piast wyklnie, to 
mię P r zeg lą d  hoowski rozgrzeszy, i eć mi zrobi 
Czas

W arto też, H propos zdrowego szlacheckiego 
rozutnu, przytoczyć na zakończenie szczególny 
przykład samopoznania, dany przez pewnego po- 
sesjonata, w tych czasach wielkiej próżności i 
miłości własnej. Była to figura ra oko wcale 
okaa iła — na oko, powiadam, b& trudno wie- 
dzieo, do kogo stosuje się lub nie stosuje przy­
toczony nieco wyżej pewnik o ogólnej doskona­
łości niektórych ciał i o ułomności ich częściowej. 
Figura ta pielęgnowała rozmaite gałęzie wiedzy 
ludzkiej i gospodarskiej, a napielęgnowawszy się 
dosyć, pewnego dnia ujrzała się w źwierciedle, 
i przyszło jej na mysi, że wartoby duc się po­
znać z rysów i późnej potomności, dla której 
zbledną i znikną dzieła ftaografów. Przywoiauo 
tedy artystę malarza, i ten za sumę 200 zir. 
podjął się pęzlem i olejnemi farbami wykonać 
konterfekt tak znakomitego obywauek. Gdy 
przyniesiono tę olejną kopję okazałej figury, 
pierwowzór jej jął zuowu przypatrywać się w 
źwierciedle i porównywać [z portretem, i zmu­
szonym by? uznao. że oorar jest podobnym, jak 
tylko być może. A le im bardziej oryginał przy­
patrywał się kopji. teiabardziej ciężyty mu na 
nmyśle owe dwie setki, umówione z  malarzem. 
Wówczas, jak wieść niesie, leps*. połowa jego 
ja  szepnęła mu w ucho: „Fe, mój kochany,
któż widział dawać 200 złr. za portret takiego 
k u l.. jak ty.* A druga połowa odpowiedziała : 
„Masz rację, duszko!*

W  tym punkcie leży kwintesencja całej rze 
czy. Co potem nastąpiło, jest mniejszej wagi 
Ofiarowan» malarzowi 100 złr. których nie chciał 
przyjąć, więc odesłano mu portret, a użytek, 1 l 
któremu błużyć będzie na przyszłość, wi*cru«*k 
tak okazałej figury, usuwa się z pod dyskusji 
publicznej. Tak to po rzeba znać wactośc swoją, 
w Mstrjaćkuj waipćiut
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lepiej; dać mu żonę ładną — ta go przjwiąże 
do domu! I  ożenili go z młodziutką, ładną 
dziewczyną. To nic, że zaledwie lat dwadzieścia 
skończył i jeszcze nie pełnoletni —  powiadali 
starzy —  wczesnego ożenku i rannego wstania, 
nikt jeszcze nie żałował!

Wyborne lekarstwo! Jeremjew przestał hu­
lać. Młode małżeństwo kochało się bardzo i sie­
działo w domu I  byłoby dotąd szczęśliwem gdy­
by nie szajka paniczów wielkiego świata, czyha­
jąca na majątek lekkomyślnego młodzieńca.

Dwóch miesięcy nie uszło, a już panowie 
bracia Dawydowscy —  Piotr i Jan — dalej 
Anufriew, Babaszów i inni, potrafili wkręcie się 
do domu —  i młoda kobieta ani się postrzegła, 
jak porwali jej mę ża. —  Gdzie to panowie ? 
—  Tylko na chwileczkę, odpowiada elegancki 
Bnbaszow.

Żona czeka z objadem — męża me m a; 
czeka z herbatą, czeKa noc całą — męża nie 
wida*. Nareszcie dzień blady począł już wyglą 
dać, kobieta ciągle czuwa —  w tem turkot aa 
rety, kareta stmęła, później dzwonek —  i sły­
szy ciężkie kroki na wschodach. Mąż wrócił! 
Spojrzała i załamała ręce. Mąż był pijany bez 
zmysłów!

W  dni kilka taż sama scena. Napróżne łzy 
i błagania! Anafriewy i Babasezwy byfl silniejsi 
od wpływu młodej kobiely. Jeremiejew począł 
coraz częściej bawić za domem. Rozpił się, po 
kilka dni nie wracał do domu. Słyszy kobieta 
że mąż jej trzymany jest w jakimś hotelu, że 
Dawydow3cy i kompauja owładnęli nim zupeł 
nic, że puszcza weksle na szalone sumy, że ja­
kieś konie kupuje za bajeczne pieniądze, że cią­
gle pijany, że jakieś p»nuy ciągłe go osaczają. 
Zdobywa się na odwagę, i pomimo wstrętu je- 
dzie do hotelu Fochta w towarzystwie plenipo­
tenta mężowskiego, pyta: „gdzie to panowie od 
dni kilku się bawią?“i wchodzi do brudnego pokoju. 
Butelki, szklanki, talerze rczbitt, stoliki do kart. 
Na spotkanie wychodzą z drugiego pokoju pan 
Piotr Dawydowskij, p. Jan Dawydowskij, pan 
A nafiiew, jakaś panna Marjanna Bisyiewska, 
dalej jakaś panna Piotrowna, i upewniają młodą 
kobietę, że jej męża wcale tu nic ma że na^et 
nie był. Żałują nawet, że tak się prowadzi, i 
przez to nieszczęśliwą lobi swą żonę tak godną 
sżacnnku, kochania itcl.

Nie sposób opisywać brudów. Powiemy więc 
krótko, że łotrowska szajka złotej młodzieży 
przenosiła się ze swą zdobyczą tj. Jeremiejewym 
z miejsca na miejsce. Z  hotelu Fochta, do ja­
kiegoś hotelu Krym, dalej do hotelu Twer i 
jeszcze jakiegoś hotelu ciemaego —  a Jeremie­
jew umyślnie pojony, ciągle bez zmysłów, pod­
pisuje weksle. Wyssawszy nareszcie wszystko 
co można i bojąc się, aby Jeremiejew z pijań- 
siwa w ich mieszkaniu nie umarł, panowie Da- 
wydowscy odwieźli go do żony chorego.

Jeremiejew dostał dtlinum tremens; ledwo 
go wyleczono, znów rozpoczął rozpustę, i z roz 
pusty wkrótce umarł, mając zaledwie lat dwa 
dzieścia jeden, nie zostawiwszy grosza po sobie. 
Wszystko poszło na długi.

Rozprawa ostateczna wykazała, że Dawy- 
dowscy ze Szpejcrem, Mazurynem, Anufrejcwym, 
panną Marją Pietiów itd., dzięki pomocy urzę­
dowej, jaką im dawał notarjmz Podkowozczy- 
ków, wyłudzili weksli u ciągle pojonego Jere 
mjewa na 35 "00 rubli —  tj. że nibyto tyle po­
życzyli byli Jeremiejewowi — nie licząc tego 
co gotówką Jeremiejew wydał na rozpnstę 
Pani Jeremiejew chcąc ocalić choć trochę z ma­
jątku, jeździła z panem Piotrowem d« nota* ju- 
o_-.a prosić, aDy ten nie legalizował wek lew j«j 
męża przynąjmn-ej wtedy, gdy mąż jej będsie 
pijany. Notarjusz przyrzekł i oszukał. Dziełu 
się łupem. Przywozili do niego Jeremiejewa 
tak pijanego nieraz, że padał idąc na schody, a 
gdy wracał to także padał i zawsze mocno się 
potłukł. Porywała go wtenczas złota młodzie/i 
z ziemi, wrzucała do karety —  i dalej za mia 
sto do jakichś ogródków, dc jakiegoś Chateau 
cLs» ftewa i innych miejsc podobnych!...

Pijanego męża braao nieraz na policję; mo 
żna sobie wystawić, co działo się wtenczas z bie 
dną żoną jego —  ale p Iwan Dawydowskij wnet 
ją pocieszał, leciał na policję, brał Jeremiejewa 
na swą porękę i odwoził żonie.

Piotr Dawydowskij nmarł, ozy też w łeb 
sobie palnął, na rok przed rozpoczęciem proce­
su; nie widać tego dokładnie z aktu oskar­
żenia.

Pani Jeremiejewa po śmierci męża, zebra­
wszy resztki sreber, sprzętów i t. d., wiat  parę 
wyszła drugi raz za mąż, za jakiegoś pana M i 
ślanikowa — i histoija skończona^ - ^

Sprawy zagraniczne.
M o s k w a . Ooioa z dnia 28. lutego donosi 

że jak słychać, udaje się jenerał IgnatjcW do 
Berlina i Wiednia tylko w osobistym interesie 
szukania rady lekarjkiej na chon bę oczu. Do­
daje, że może odwidzi przy tej sposobności i 
Paryż, a w końcu czyni uwagę taką: podróż ta 
jenerałaIgnatjewa zagranicę b y n a j m u i e j  n i e  
u s p r a w i e d l i w i a  t u r e c k i c h  n a d z i e i ,  o 
kt"rych donosi nasz korespondent ze Stambułu.

Widoczne z tego, że Moskwie ciągle się 
zdaje, iż jest groźną dla Turcji, i że Porta ra- 
daby widzieć jakieś kroki ze strony Moskwy! 
prowadzące do nowych zwłok dyplomatycznych. 
Mozę ziesztą rząd moskiewski nie łudzi się pod 
tym względem, ale udaje przed Europą, że nic 
stracił ani odrobiny dawnego wpływu. Impozy- 
cja taka zpaewne potrzebna, ale wątpić wolno, 
cźy skuteczna i czy oszuka kogokolwiek.

Tm*« Ja., Korespondtnt stambulski do ber­
lińskiej bod  dowiaduje się ze źródła bardzo 
marujodnego, że od Szeryfa Mekki nadsztdł 
f e t w ą h  (rozkaz) do Szeik-u -Islamu, Hayrullab 
efendiego. w którym wysoki dostojnik p o d n o s i  
k o n i e c z n o ś ć  w y p o w i e d z e n i a  m o s k w i e  
w o j n y  p r z e z  w i e l k i e g o  sui t ano ,  t u r e c  
k i e g o .  W szeregu przyczyn, które zniewalać 
mają do tego kioku, wymienia Szeryf najprzód, 
że Moskwa metylko przez swe długo aż nazbyt 
trwające zbrojenia okazała się nieprzejednanym 
wrogiem Turcji, ale także wrogiem całego Dla 
mu, i że dla tego w celu za ho Wania powagi 
całego Islamu, okazuje się potrzeba nieodzowna 
odeprzeć zbro.nie te zamachy i dotkliwe obrazy 
Zd Strony Moskwy pochodzące

Szeryf Mekki jest to osobistość, używ°jąf>a 
W świecie muzułmańskim tego sam go niemal 
znaczeni* co niegdyś papież rzymski, władza 
zresztą szeryfa jest o wiele lozleglejszą, gdy4 
rozciąga się i do wszystkich spraw społeczzych 
Eypłą JakMwisk "aiauowcny

jest przuz sułtana, władza jego wyższa jednak 
od władzy szeik-ul-Islamu, ponieważ rozkazy 
jego obowiązują wszystkich wiernych wyznawców 
Proroka. Stolicą jego Mekka, święte miasto Pro 
roka, zkąd rozkazuje wszystkim szczepom na 
Kaukazie i w lnijach.

Szeik-ul Islam, Hajrullah efendi ma odbyć ra­
dę wielką z ulemami nad powyższym rozkazem i 
przedłożyć go z opinią rady sułtanowi, który 
sprawę tę następnie przedłoży radzie minisie 
rjalnej.

Wzmiankowany na czele dziennik dodaje, że 
wiadomość podana nie jest zmyśleniem ale fak 
tem, który zapewne sprawdzi się niebawem

Do dzienników zagranicznych donosrą, że 
Porta gotowa i dla Czarnogóry do ustępstw 
wielkich bjle zawrzeć pokój i mieć i z tej stro 
ny zapewniony terren, któryby nie absorbował 
sił potrzebnych do prawdopodobnej większej 
rozprawy.

JC iem ey. Cza» otrzymuje z Niemiec cha 
rakterystyczną korespondencję o stosunku rzą­
dów związkowych niemieckich do centralnego 
rządu i dworu w Berlinie. Korespondencję tęre- 
produkujemy w całości :

Książę Bismark widocznie zakończyć chce 
sprawę z panującymi w krajach cesarstwa nie­
mieckiego i nie oszczędza ich uczuć osobistych. 
Król saski Albert był .jednym z tych, co okazali 
najwięcej gotowości pogodzenia się z nowym 
stanem rzeczy. Nadto starał on się okazywać 
najzupełniejszą uległość ks. Bismarkowi, a jednak 
najdrażliwiej zosiał on dotkniętym w lw estjik o - 
ln  żelaznych.

Odjęto, jak wiadomo, małym tym panującym 
armie, telegrafy, pocziy, reprezentację zagraui- 
czną itd., jeżeli teraz także koleje żelazne przej­
dą w ręce cesarstwa z całym ogromnym perso- 
naleui, panujący znajdą się w własnych swych 
państwach otoczonymi mnóstwem lulzi, nadktó 
rymi nie będą mieć władzy, a wtedy ich pano­
wanie jest iluzyjnem.

Tę syi nację panujących niemieckich bardziej 
jeszoze uwydatniło zdarzeuie niedawne w Sztut- 
gardzie. Na balu dworskim jenerał "Werder, do- 
wódzca korpusu, miał zajście z jenerałem bry 
gady Boninem, w rkutek czego pierwszy kaiał 
mu bal opuścić Bonin powiedział o tem krolewi, 
a ten zirytowany postępkiem Werdera względem 
gości jego, rzekł doń: „Jen eid  Bonia jest tu pod 
moją protekcją/* Na co Werder odrzekł: „Jene 
rał Bomu jest pod mojem duw 5dztwem.“  Bonin 
musiał wyjść z balu. Obrażony król nieoirzy- 
mał żadnego zadośćuczynienia i jenerał Werder 
nie przestaje dowodzić w jego stolicy.

Król wirtemberski u?iłuje wprawdzie wy 
swobodzie 3ię, o ile można, z pod wpływu ber 
lińskiego i mianowicie nie dozwolił walce religij 
uej przystępu do swego królestwa. Z  tego po­
woda jest cn narażony na rozmaite przykrości; 
.enerał Werder drugim jest juz w y/sz/m  ofice­
rem nie miłym mu, którego mu narzucono. Ba- 
rou Rosenberg, poseł pruski w Sztktgardzie był 
tak znienawidzonym i zuchwałym, ze królowa 
Olga ze łzami błagała brata swego cara A le­
ksandra, aby ją od tego człowieka wstawieniem 
si«j swojem uwolnił.

Jest pewien system w tych dokuczliwośeiach. 
Kanclerz chce się ruzegrać z tei aźuiejszymi pa­
nującymi, bo z k l, uatąp^nii ni« tak łatwoby 
mu się to pow.odło.

Król saski nie ma wiele bartu i niezdolnym 
jest oprzeć się energicznej presji. Przeciwnie 
brat jego domniemany następca tronu książę J e ­
rzy jest człowiekiem pełnym charakteru, i go­
dności i z jego strony kanclerz oczekiwać może 
daleko większego oporu niż ze strony teraźniej­
szego króla.

Nie mówię już o królu bawarskim, Ludwi 
ku, który nienawidzi cesarza W ilhelma i ks. 
Bismarka, lecz uchyla czoło przed nimi. De ra­
zy książę Bismark i jego monarcha pizejeżdżają 
przez Bawarję, król kryje się w zamku swym 
w góracn, lecz zawsze czyni wszystko, czego 
oba od niego zażądają. Prawdopodobny nastę­
pca jego książę Luitpold, jego stryj, jest czło­
wiekiem zdolnym i zdeklarowanym przeciwnikiem 
polityki ks. Bismarka.

W. książę badeński Fryderyk, zięć ceaa- 
uważa sobie za chwałę ulegać we wszyrza,

stkiem Berlinowi, lecz syn jego i następca naj 
lepsze rokuje nadzieje. ł , , ,  .

W. książę heski ma lat przeszła sześćdzie­
siąt, brat jego będący po ium następ<--ą ma 
b7. W  wieku tak podeszłym siła oporuj Hie 
może być wielką, lecz po nich p: zyjdzie do w a- 
dzy książę Ludwik Liczy on lat 39 i mówią, 
że jest bardzo inteligentny.

Pojąć łatwo, że w takich okolicznościach 
książę Bismark nie czeka.'

li im.
ogólnej dnia

25,

Założona w roku 1873 szkoła niższa rolni­
cza w Dublanach takzwana: „szkoła parobków", 
wywarła na komisji jak najlepsze wrażenie. W  
szkole tej od samego początku uczył sam dyie 
ktor p. Strusiewicz, mając później jedynie do 
pomocy nauczyciela ze szkoły ludowej, k_6ry u- 
czy i czytania, p’"sania i rachunków. Ooecuie 
podzielili pomiędzy siebie wykłady profesorowie 
wyższych stopni.

Zadaniem tej szkoły jest, przygotowanie go­
spodarstwom dobrych karbowników, gumiennych, 
nadstawników i innych oficjalistów niższy en sto­
pni, których brak dajo się czuć najdotkliwiej w 
całym kraju. W iele uwagi zwraca się na to, aby 
uczniów obzaajomió z użyciem wszelkich machin 
i narzędzi rolniczych, o ich składzie i prawidło­
wej działalności z hodowlą i żywieniem inWen 
tarza, leczeniem chorób, nczą się wytyczał a ro­
wów, gleby ornej. Dział ten ostatni jednak tak 
długo nie przyniesie prawdziwej korzyści, dopó­
ki w zakładzie nie usunie się braku maszyn i 
narzędzi. Jak dotąd, posiłkują się profesorowie 
okazami nadsyłanymi np ze Lwowa na krótką 
próbę, lnb za uproszeniem pożyczając takowych 
w sąsiedztwach. B ak ten daje się dotkliwie u- 
cznwaó.

Następnie przedkłada p. referent kilkana­
ście raportów, jakie uczniowie co tydzień spisują 
z swych czynności. Cei hą tych raportów jest 
zwięzły pogląu na wszelki ru ’h w gospodarstwie 
i po winne być w szędzie zaprowadzone. Do bra­
ków szkoły zalicza się i mejeduostajnośó w u 
braniu, a któreby nie wiele kosztowało. Na zimę 
guńka, a na lato płótnunka i czapka lnb kape 
lusz. Uczniowie otrzymują dostateczne i zdrowe, 
aie skromne pożywienie. Mięso raz na tydzień, 
tj. w święto. Najdotkliwszym jednak brakiem 
jest mała ilość stypendjów, dlatego szkeła może 
tylko 12 uczniów utrzymać. Dostarczenie kiajo- 
w; większej liczby takich niższych dozorców go­
spodarczych jest koniecznością, w skutek czego 
sprawozdawca stawia wniosek: aby zawezwać 
wszystkie oddziały Towarzystwa gospodarskiego 
do utworzenia stypendjów, wynoszących czwartą 
część utrzymania rocznego jednego ucznia, co wy 
nosi 30 zł. V  tfn sposób mogłaby szkoła 18 u- 
czniow utrzymać.

Pomimo że ktokolwiek tylko obezna ny z na- 
szemi stosunkami rolniczemi, wie o tem, jak do­
tkliwie daje się czuć właścicielom gospodarstw 
brak takich właśnie niższych organów wykona­
wczych. Wniosek wywołał silną opozycję.

P. Karol D z i e d u s z y c k i  staje w obro­
nie oddziałów twierdząc, że takowe upadają już 
i tak pod ciężarami i o f i a r a m i  (1?) wnosi, aby 
po takie stypendja udać się do rad powiatowych

P. O n y s z k i e w i c z  (który z hr. Kruko- 
wieckim na każlym kroku, gdzie tyłku potrzeba 
walczył w myśl postępu) protestuje energicznie 
przeciw użyciu takiego ćiudka niewłaściwego. 

Takie zaradzenie byłoby to tem samem, co
wyjąć z jednej Kieszeni, a włożyć do drugiej

{Jedenaste zgromadzenie Lady 
5. luteao o godzinie 7% wi gorem.) ,

P. B m i a ł o w s k i  odczytuje sprawozdanie 
komisji o szkole w Dublanach która na dniu 17. 
czerwca rz. rozpoczęła swą czynność pod prze­
wodnictwem p. P o l a n o w s k i e g o  i referenta 
komitetu p Bojowskiego Zakład znalaita ko­
misja do n i e p o z n a n i a  zmieniony na korzysr. 
Zmiana kursu nauk zmienionego * treech lat, 
aa jeden rok przygotowawczy i na dwa lata 
właściwego kursu, najlepiej przekonują cyfry o 
tej pożytecznej zmianie. Gdy przedtem i*f- w 
1871 r. było 28 słuchaczy, obecnie jest 55, i  
których 16 odlicza się na kurs przygotowawczy i 
Między słuchaczami jest 33, którzy pokończyli 
szkoły średnie lab uzyskali już poprzednio uni­
wersyteckie stopme. Pomiędzy tymi wielu s j- 
nów zamożniejszych rodzin, a co się dotąd bar­
dzo rzadko praktykowało. Słuchacze czynią P°‘ 
stępy i chętnie przykładają się do nauk z wy-j 
jątkiem t y l k o  j e d n e g o ,  wszyscy mm otrzy-( 
mali celujące, lub zadawu Imające stopnie. Nauki,: 
wykładało w szkole 21 przedmiotów 6 profeso- j 
rów i 6 docentów, którzy widocznie potialili 
zaskarbić sobie u słuchaczy zaniknie, a tem sa-j 
mem i miłość. S^osinek profesor >w do słucha- ■ 
czj jest przyjacielski, w caiyui zakładzie panuje ( 
wzorowy ład i czystość. Oo do potrzeb szkoły, 
daj* się ozuć brak niewykończonej dotąd piaco 
wni chemicznej; uzupełnienie zbiorów geolo-j 
gicznych. System dotychczasowej pisaniny ka- 
żdego wykładu, zabiera słuchaczom bez pożyiku 
wiele drogiego czasu C l ąc aby zakład stan.1)! 
na rówm z ianemi zakładami zagrań cznemi i 
w ogóle z akadi mjami rolniczemi, nie wypada 
ani chwili zwlekać z wydaniem „ Podręczników 

jnaukowych*, przez co słuchacze zyskują ‘ aa cza- 
810 do gruntowaiejizych zbadań.

Zresztą, przeznaczenie rad powiatowych jest 
zupi hue inne, — zdawać się tylko może, że to 
jedna kieszeń, ale tak nie jest Rady powiatowe 
mają odrębne zadanie; jest to instytucja nowa, 
nie,zakorzeniona, musi wytrzymymaó wszechstronne 
ataki Gdyby nawet przypuśćmy i chciała przyjs< 
w pomoc, musiałaby p o w i ę k s z y ć  d o d a t k i

rzyśei odnosić będą wiąKsze gospou-wst^a; słu­
szność więc nuktzuje, z iwezwaó większych i za 
możnych wł ściciel', aby oni się dla własnego 
dobra poczuli do utworzenia stypendjów.

Otóż zdaniem mojem: zawezwać oddziały 
Towarzystwa, aby nie po 30 — ale po 60 zlr.
złożyły na stypendja. . tT

P. K. H  u o i c k i łączy się w zdaniu z H 
i K . Dzieduszyckim, na d ow ód  p r z e c z ą ,  ze 
Rada pow. w Rudkach utworzyła stypendja dla 
akuszerek; mogą w ię c  Rady pow. utworzyć dla 
szkoły parobków, której zadaniem metylko więk­
szym gosuuduistwoiu dostarczać parobków, ile 
w < góle zdolnych gospodarzy po wsiach. P o 
w i a t  p o w i n i n i e n  z r o b i ć  p o ś w i ę c ę -  
n i e O )

Ur.  K r u k o y .  c k i  usprawiedliwia, dla 
czego utworzono w Rudkach stypendja ala aku­
szerek. Popiera wniosek, aby oddziały dawały 
jedną czwartą część w stosunku do całego uty- 
pendjum

P. D ę b o w s k i  radzi, aby rady « od­
działy się składały.

P. O n y s z k i e w i c z  jeszcze raz spize- 
ciwia się stanowczo, aby się nie Udawać do rad 
powiatowych, ale samym Oddziałom należy po 
trzebę tę polecić. Jako członek rady pow. me 
myśli nakładać większych dodatków do podatków 
Stawia wniosek, aby się odwołać *o obywa­
teli.

,£*, K . K u b i c k i  objawia obawę, czy 
szkoła parobków, nie ladzie powodem dó upadku 
gospodarstw mdłych (!) —  Zgadza się zresztą na 
wniosek p. Dębowskiego.

P. W ł. G n i e w o s z  popiera wniosek P
Dębowskiego, mówiąc, że chętnie da na styp*-11 
djum, jeżeli potem dustanie takiego parobka.

P . D .  A b r a h a m o w i e *  o b ja ś n ia , ze 
źródłem utrzymania ich jest 1200 złr > 
sejm przeznaczył na stypendja dla 9—10 >
szkole nie wolno jedna. mi. o więcej w
jak l a - 20. O to się * ięc , ' i f  .
było mniej jak 18. We wnioskach u ldzi jednih 
inną myśl, aby szkoła miała ma w o y wybór 
w przyjmowaniu kandydatów. . .

Przy głosowań.u utrzymuje się wniosek ko- 
isii. 3 S (G. d. n )miąji.

K r o n i k  a .
Lwów d. 3.

M ia n o w a n ia . Minister sprawiedliwości prze­
niósł radcę sądu krajowego J ana S a l s k i e g o  
na własne żądanie z Tarnowa są,̂ u krajowego w 
Krakowie, i mianował sedzieg0 P°wiaiowego w Le- 
Ząjskn Cyprjona T a r c z y ń ^ k i e g o  radcą sąda 
krajowego w Tamuwie.

T o w a r z y s t w o  o c l » ° * '  * t r a ż y  o g n i o ­
w e j  w e  L w o w ie  odbędzi® 8woje zwyczajne wal­
ne zgromadzenie w niedziele dnia n ,  bm. o godz. 
a. popołnilniu w sali Gwiazdy- Zapraszając na nie 
członków czynnych, wspierajmy®*1 i Honorowych, po­
dajemy porządek dzienny: 1- sprawozdanie z czyn­
ności i rachunków r. 1876 ; 2 _ Projekt regnlaminn 
dla fnnduszu zaopatrzenia inwalidów, wdów i sierot. 
3 Wybór 6 członków wydziałn, zastępcy naczelnika, 
przewodników oddziałowych, człunków rądn honoro­
wego i komisji lustracyjnej.

l* ia c  J a b ło n o w u  i c h  oddarym już zo­
stał pizez władzę wojskową komitetowi wystawy roi. 
nicząj i przemysłowy.

H r .  n a m i e s t n i k  powrócił z dóbr swycL 
ukraińskich do Lwowa.

D la  w d o w y  x  tr o jg ie m  JzCeci po
zasłużonym obywatelu nadesłano nam 1 złr. Razem 
85 złr. 81 ct., 1 rubel srebrny i wiktuały sa 6 złr. 

(f) C zw arty  to m  p a m ię tn ik a  le k a rz a
znalazł wczoraj strażnik policji Guusbcrg w teatrze 
na parterze i złożył w policji.

(f; N ie o stro żn a  ja z d a . "Wczoraj 2. b. m 
uszkodził dorożkarz 1. 232 dość znacznie Aunę R. 
wyrobnice z Biłoborszczy w skutek szybkiej 
i nieostrożnej jazdy.

Jan Linart, woźnica u Jana Breyera, właś i- 
ciela dóbr Suchowola, uszkodził wczoraj 2. b. m. 
strażnika miejskiego Filipa Szemprzjka, w skutek 
szybkiej jazdy

(f) K r a d z i e ż e .  Izraeli ka słusznego wzro 
stu, dzinbatej twarzy, skrslła 2. bm. pare damskich 
bucikftw w sklepie p. Franciszka Gawlika p. 1. 2 
przy ni. Strzeleckiej.

Gedalie Rosnerowi, szynkarzowi z Lesienic, 
skradziono onegdaj na placu Gołuchowskiego we Lwo­
wie, konie z wózkLm węgierskim. Straż policyjna 
jest już na tropie złodiiejćw.

Wczoiaj 2. b, m. przyaresztowano Salamona 
Freunda, który 27. z. m. skradł w hotelu p. 1. 178 
gościowi p. Stanisławowi L. urzędnikowi gal. tow. 
ubezpieczeń tytonierke, chustkę i 2 guldeny.

Dnia 2. bm. przyarerztowała policja Jacentego 
Stanisława Niewęgłowskiego z Brodów, który usiło­
wał sprzedać złotą szpinke z żółtemi kamyaami ran 
deciarzowi Szaje Rozaner, zamieszkałemu p. 1. 753/4, 
Rożaner odlał Niewęgłowskiego do policji — N. tłu 
maczy się, że znalazł szpinke.

»traż wojskowa przyaresztowała w nocy z 2. 
na 3. marca 151etn:ego Izraela Katz za podejrzane 
posiadanie koca.

Wczoraj 2. b. m. skradł niewiadomy sprawca 
Mojżeszowi Nakeł, handlarzowi mąką z oiwartegc 
pomieszkania p. 1. 111 śródmieście, surdut granato­
wy z kosmatą podszewką i aksamitnym czarnym 
komierzem, turecki szal i damski czarny płaczcz, 

Onegda, wkradł sie niewiadomy sprawca do do­
mu p. Fabjana Czopp p. i. 24 przy nlicy Jagielloń­
skiej i oderwał ode drzwi dużą klamkę mosiężną, z 
którą nriknął. *

(f) Z a m a r zn ię c ie . Wyrobnik Michał Bi- 
nert, liczący lat 40, położył sie w nocy z 2. na 3. 
marca w pijanym stanie w podwórzn domu p. 1. 26 
przy ulicy Blacharskiej. Dziś 3. znaleziono go tam 
już nieżywego, zwłoki przeniesiono do trupiarni gió 
wnego szpitala.

(nt) f* rz« l> ieg ;ii z ł o d z i e j e .  D. 1. marca 
przybyli Jan Bobowicz i Józef Janecki na nocleg do 
Konstantego Kandy, włościanina z Lodowicy, który 
wczoraj 2. b. m. gości swych odwiózł do Lwowa i 
pożyczył im swój kożuch do okrycia sie przed zimnem 
w drodze. Tak przyjechali do gródeckiej rogatki, aż 
tu wysłał Bobcwioz włościanina Konstantego Kandy 
z Janeckim do karczmy na wódkę, sam zaś umknął 
z Karolem a w ślad za nim znikL i jego wspólnik 
Janecki.

(z) Ś h ii  l e j  K r a d z ie ż y  dokonano przed- 
wczorąj w nocy w sklepikn p. Weissa pod 1. 11.5 
przy ulicy Żółkiewskiej. Złodziej dobył się do skle­
pikn frontewemi drzwiami od ulicy, wywierciwszy w 
nich otwór i odsunąwszy tym sposobem hak żelazny. 
Ze sklepikn zabrał tytoń i cygara różnego rodzaju, 
tndzież różne wiktnały. Ten sam złodziej próbował 

imęj jiorj w^w6»l> jnawch sąsiednich skleDikaęb 
a tnwi irautome, oo mi .'ie jednak nie 

powiodło, gdyż drzwi były wewnątrz blachą kryte. 
Policja ma już być n& iropie tego zuchwałego zło­
dzieja.

(nt) O s z u s t  Lokaj Wojciech Pękał idąc wczo 
rsj 2go o godz. 5 wieczorem przez ulicę Halicką nie 
myślał wcale o towarzyszu przechadzki, tymczasem 
przyłączył się do njego koło sklepu A darcia Jakubo 
wskiego mężczyzna wzrostu średniego, rudawych wło­
sów i wą?ów, w siwym okrągłym kapelnszu i w bu­
raczkowym futerau z białych baranków. Nieznrj >my 
zwrócił uwagę Pękala na leżący na ziemi pulares, 
podjąwszy go, wyjął z niego 3 sztony preferan iowe 
i wmówił w Pękala, że obydwaj znaleźli dukaty, po- 
czem żądał od niego spłaty podziału. Pęka! mając 
przy sobie tylko 20 ct., dał takc we oszustowi, któ­
ry mn w zamian 2 sztoay preferausowe wręczył 1 
oświadczył, że resztę odda mu "Pękał przy pierwszej 
sposobności, tekal złozyi w policji owe dwa sztony
dowiedziawszy sie, że nie są złote.

Policja wytropiła już kilfeupstu oszustów tego 
rodzaju, lecz przyoywają ciąalfc *depci, korzy­
stający z łatwowierności i chciwo ci klar niższych.

u r o n ik a  tecksp*10 *4* ^  teatrze hr Skarbka 
dzisiaj 3. marca „Aida“ opera w 4 aktach Yerdiego.

S tan  Dziś 3go —  9 1 R

P r°fflu cjO !J alira  e ta r o s t* -
Gródck. Bardzo sprytny oszust uszczęśliwił Gródek 
wystepa®* Sościunemi, które jednakże smutnie sie 
skończyły dzięki czujności miejscowego komisarza 
policji, pana Domiczka. Mikołaj Nowak, uczeń 6- s* 
mnazjalnej klasy we Lwowie, wpadł na przemysł 
Bi dbiorczy, który wykonywał z kuglarską ireczno- 
ścią i dobrem powodzeniem. Brał dwa pudełka zu­
pełnie podobne do siebie, wkładał w jeauo zegarek 
złoty z takimźe łańcuszkiem, a w drugie kamyczek 
równej wagi. Z tym aparatem k la Bo»co udawał 
się ten pełen przyszłości młodzieniec dc upatrzonej 
ofiary, i prosząc o pożyczkę dawał w zastaw zega­
rek wraz z łańcuszkiem. Gdy się proszony  ̂ sgo-iził 
na zrobienie interesu, Nowak wyciągaI i v,łasną 
pieczątkę, a pieczętując pudełko z zcgark>em jaL naj 
zręczniejszy prestidigator robił chaugez-passez i za­
miast pudełka z zegarkiem podsuwa gotowe już i 
opieczętowane pudełko z kamykiem- ym sposobem
udiło się Nowakowi sześć razy 0"“ai rozmaite o- 
soby, zastawiając kamyk za -Eaczue kwoty.
W Rz zowie iszukał tym sposo*em̂  pewnego żyda 
szynkarza na 40 zł , w Jarosławui trzech niezna- 
nyrb żydów na 72 zł., koło pewnego izyn
kaiza na 12 zł., w Janowie *yda K'.insnera na 16 
zł., w Blażowie żyda trafik^uta a 15 zł., w Sędzi­
szowie żyda s synkarza na 23 * - W Gródku ckciał 
Nowak wykonać znown tę sztuczki, aje zwróciwszy 
na siebie podejrzenie został aresztowany j przyznał 
się do wszystkich iprawefe , . ^ ^ ą c  się, że tym
sp >sobem chciał sobie zape^nl \ ®r°dki do dalszych 
s udjów. — Biała. W MiW3Z0Wlcacb w rowie znale 
ziono 11, lutego zwłoki kapral* rezerwy 56. pułku 
piechoty Jana Kubicy, z śladami gwałtownej smierj 
ci. Nieszczęśliwego zabit° w barbarzyński sposób, 
zatkano mu bowiem usta i aoa nłotem, i tym sposo 
bem uduszono. Wytoczono śledztwo karne. (D n ;

A r a k ó w  2 marca- Minigtersiwo zajęło się 
narpszcie nieco gorliwiej P^yobiecanem urządzeniem 
szkoły sztnk pięknych. ianowało ono w ty-b cza 
sach dwóch profesorów malarstwa i rysunku, i zażą 
dało, aby mu przedstawiono kandydata na profesora 
rzeźbiarstwa.

Er. Jan-AIeks. Fredro przybył dzisiaj do Kra­

kowa, aby być obecnym na trzech ostatnich próbach 
„Rewolweru," Oddał on także dyrekcji tutejszego te­
atru najnowszą swoją Komedję „Kalosze która bę­
dzie przedstawioną na scenie tutejszej jeszcze w tym 
miesiącu.

W a rsza w a  1. marca ( Ró ż ne  wiadomości . )  
Dowiadujemy się z dobrego źródła, że B\nk‘ Polski 
odniósł się do gubernatora siedLcńiego z propozycją 
założenia nowej swej filji w Podlaskiem "W tych 
dniach otrzymano już od gubernatora stosowną opi* 
nję z życzeniem, aby filja rzeczona została założoną 
w Siedlcach. O ile wiemy, bank Polski postanowił 
natychmiast uczynić odpowiednie przedstawienie do 
ministerjam skarbu i tym sposdbem cała sprawa po­
myślnie dla Podlasia ukończoną z s ani*-.

Bardzo liczne, po brzegi prawie napełniające 
salę Resursy obywatelskiej towarzystwo złożone z 
wielbicieli talentu Jóscfa Wieniarnkiigo zebrało się 
wczorajszego witczora celem wysłuchania dorocznego 
koncertu tego wybornego artysty. Wieniawski sam 
wypełnił cały pregnm, w jednym tylko nnmerze 
przyjmował oprócz niego udział utalentowany wio­
lonczelista p. Arred Poorten. Całość wypadła do­
skonale.

Bilety kredytowe dwulziestopięcio-rubiowe mają 
być w krótkim czasie wycofane z obiegu, a na ich 
miejsce bank państwa wypuści nowe.

Siemiradzki pracuje, jak donosi Gaz. vrarsz., 
na i  obrazem mającym stanowić iliustrację „Żywych 
pochodni", a przedstawiającym „Cierpienia ehrzescian 
rzymskich pod panowaniem Nerona**.

W ie d e ń  2 marca. ( Kr o n i k a  wi edi ńska . )  
Księżn? Eugenja Teresa, córka Piotra Oldenburg- 
kiego przybyła dziś z Moguncji ze świtą i stanęł- 
w hotelu Yictoria. — Arcyksiążęta Kar >1 Ludwik i 
Leopold , jako też minister hr. Andrassy odwidzi li 
dziś księcia Oldenburgsbiego— Kdążę Sacbsen-Mci- 
ni igen przybył 27. z. m. do Wiednia incognito pod 
nazwiskiem „kapitan Bernard** i stanął w „Grand 
Hot 1“ Ambasador niemieckiego państwa hr. otol- 
berg-Wernigerode i attache wojskowy kapitan hr. 
Keller odwidzili go wczoraj. Dziś wyjechał książę 
do Berlina. — Arcyksiążę Ludwik Wiktor wyjechał 
dziś z Solnogrodn do Włoch na dwumiesięczny po­
byt. Arcykaiążo odwidzi Ńizzę, Mentonf i -Cannes.

W operze nadwornej odbył się wczoraj występ 
pożegnalny pani Chrystyny Nilsson, która występo­
wała w najlepszej partji, mianowicie „Margarecie**. 
Śpiewa nkę wywołano kilkanaście razy i oorzneano 
wieńcami i bnkietami.

W operze nadwornej jutro 3. bm. pierwszy wy­
stęp towarzystwa włoskiego przy współudziale Ade- 
liny Patti. Przedstawioną znstanit „Lunatyczka" 
Belliniego. Oprócz signori Patti wystąpią pp. Nico- 
l<ni i Fiorini.

Franciszek Liszt został przez niderlandzkiego 
króle do B.olandji zaproszony, dokąd się udaje w 
środku marca Maostro zabawi kilka dni we Wie­
dniu, celem wzięcia udziału Wo wielkim „Becthcven“ 
koncercie dnia 16 bm.

Jeden z morderców 82-letnlej staruszki Matji 
Gottwald we Wiedniu, czeladnik rzeźni cki Ferdy­
nand Schonbaner już się przyznał szczegółowo do 
winy — reszta wypiera się ndziołu w zbrodni.

Zajmujący wykaz porównawczy chowu koni w 
Europie i w Ameryce podaje Wiener Z îtung na 
podstawie odnośnych danych statystycznych, spra­
wdzonych w ostatniem dziesięciolucm. "Według wy­
kazu tego liczy Rossja kom 16,160 000, Ameryka 
pMuocna y.ńlH 2<_u, JNiemuy 3,302.2i?* i l02a mu­
łów, Anglja koni 2,790.851, Francja 2,742.738 i 
303.775 mułów, Aasiro-Węgry koni 3,569 434 i 
14.985 mułów (w tej liczbie same Węgry 2,179.811 
koni i 3266 mułów) Włochy koni 657.544 i 293.868 
mułów, Szwecja i Norwegja koni 657.456, Hiszpa 
nja koni 382 009, rnuiow 6.605.472, Danja koni 
-16.570, Belgja 282.168, Hol ana ja 260 056, Szwaj 
caria 100 934 i 3145 mnłów, Grecja koni 98.938, 
a Portu galja 79.716. W Rossji wypada na 1000 
mieszkańców 227 05 koni, w Ameryce północnej 
J44 16. w Danj'" 175 55, w Węgrzech 146 99, w 
S u  ecji 114-88, w Angl i 8610, w Niemczech 8164 
itd. Najmniej stosunkowo koni posiada Portngalja, 
gdyż na 1000 jej mieszkańców przypada 18 25 koni. 

Dnia 28. z. m. zgorzał w Salzburgu magaeyu
towarowy na dworcu kolejowym; szkoda nr.iljona.

(w) § k e t t k i  p r z e m y t n l c t w *  Pewna 
pani mieszkająca dotyeUezas w Metz, jechała w tych 
dniach do Pa-yża, ażeby się tam stale osiedlić. P» 
nieważ jak wiadomo, cło wchodow* na biżnierje jest 
we Francji niezmiernie anaczne , więc wspomniona 
pani wioząc ze sobą paczkę s Losztowntć^.ami war­
tości sto tysięcy franków, zaniechała podać je urzę­
dnikom-clo wy m w Paguy do opłaty. Atoli rewidują 
cy urzędnik odkrył je, a najbliżseem następ,twem te­
go było, źe włiścicielka straciła swojs klejnoty, a 
prócz tego musiała zapłacić olbrzymią grzywnę, pod­
czas gdy ów urzędnik podłng prawa francuskiego 
otrzymał trz cią część wartości schwytanego kontra- 
bandu, co dla niego stanowi znaczny maj t̂. k.

(w) T u w a r z y s t w a  s t n e l e i k i e  w e  
F r a n c j i  (socie;es de tir) rozszerzają s'ę i mnożą 
z każdym rogiem; po większycn miastach są już w 
pełnym rozkwicie. a mniejsze idą pilnie za przykła­
dem tamtych ideałem dla nich w tej mierze są strzel­
cy szwajcaracy, atoli dodać należy, że Francuz w o- 
góle posiada mało talentn i zamiłowania do strzela­
nia do tarczy, i wiele jeszcze czasu upłynie, zanim 
ono a wieśniaka francuskiego stanie się podobną na­
miętnością jat u Szwajcara. Faktem jest, z< aposto­
łowie tego pięknego kuuszin ponoszą nawet nadzwy­
czajne trudy, byle pozyskać sobie w tym kierunku 
swoich rodaków Więkaza czt,n towarzystw urządza 
co miesiąc strzelanie z premjami. Niektóre z nich, 
np. w Yesoul propagują najwięcej pomiędzy młodzie­
żą, która ukończyła już 17 ia t , i zakładają w tym 
celu „szkołę przygotowawczą dla przyszłej służby 
wojennej.** Również urządzać mają umyślne ćwiczenia 
strzelniczo dla tych f którzy m ielą do armji teryt .- 
rjalnoj. TedncHżto warzy at.w paryskich pod kit rolni­
ctwem Duąueśnćtea. postanowiło ile możności rozsze­
rzać strzelanie do tarczy po wsiach między vriećn:a- 
=ami, przyczem nie używają szaspotów, ale małych 
karabinków Floberta. "Wydział tego towarzystwa wzy 
wa bezmtauuie dżdennikarsiwo, aby popierało usilnie 
jego prace, których nasłem „za ojczyznę!**

(w) Ih z ie ii i i ik a r ft tw o  w  J a p o n j ! .  
sprawozdaniu bar. d Anethan, sekretarz belgjskiega 
poselstwa w Japonj: , znajdują się nadjr zajmujące 
szczegóły o prasie japońskiej. Spinwozdawca pisze 
między innemi: „"W całej Japonji jest obecnie (tj. w 
r. 1876) co najmniej 50 czas >pism, w aamem Tckio 
(Yeddoj więcej jak 20. Widzimy tam pisma poważne, 
humorystvczne, ilustrowane, satyryczne, przeglądy ty­
godniowe i miesięczne, dzienniki przeznacz' ne wyłą­
cznie dla k-biet, słowem wszystkie formj publicy­
styki, praftykowane w Europie. Wydawane są one 
dopiero od 4— 5 lat, przedtem bowiem pojawiały się 
tylko małe broszurki o Łilkn stronicach, które wy­
chodziły nier gmarnie i ri.wieiaay małozi aczą» wj*. 
domości. Dzisia '̂ zmieniło się wszystki, a Jąpońc

V.
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in&H pisma codzienna, tygodniowe icd. Pomiędzy co 
dziennemi najważniejsze są : „Nichinichi Shimban", 
„Hochi Shimban“ , „Choya Shimbun", „Akebono 
8himbun“ i „Nishin Shimbun." Cena ich abonamentu 
rocznego wynosi 6—8 rio (3 0 -4 0  franków), codzien­
ny nakład: 0,500, 3000, 3,500, 2000 i 4,300 egzem­
plarzy. Dziennik dla kobiet „Jomeouri Shimbun* li­
czy l£  tysi,cy(!) czjteltiozek, a kontuje 2 rio (10 
franków) rocznię. Również inne pisma są stosunkowo 
tanie i licznie rozszerzone. Drukowane bywają po 
większej części na europejskim mianowicie belgijskim 
papierze, a takżn maszynami używanemi w cywilizo 
wanym śmiecie Europy. Tylko kilka pomniejszych wy­
dawnictw posługuje się jeszcze papierem japońskim 
czcionkami drewnianemi.

Y l e i W /k ł y  g r a d  Uczony astronom Secchi 
doniósł niedawno paryskiej akademji nauk o niezwy­
kłej nawałuicy gradowej, którą widział w Gir ot ta Fei- 
rata. Chmara, z której sypnął grad, tworzyła sfe a*d' 
zwyczaj szycko i wyglądała podobną do kn'
py wełny lub bawełny. Najprzód spadły * chmur ro­
pie deszczu niezwykłej wielkości, P° dochodzące 1 
centymetra kuo.; wkrótce jednak nnstąpił g^ad, któ­
rego każda krupka składała ■»'« z nieregciarnej masy 
lodu i takichże kryształków. Przecięciowo ważyła 
k»*da krupka 40 - 0 0  gramów, w Marino spadło je 
dnakże kilka krupek dochodzących blisko 300 gra 
mów wagi

W o ; e  p o n d e n r j s  td R e d a l  r j i : Spół­
ka rolni oz:, .w Tarnopolu. Jesteśmy gotowi umiesz­
czać.

W y k a z  o s ó b  z m a r ły c h  we Lwowie za 
czas od 21. do 28. lutego. Matkowska Katarzyna, 
Córka stróża, na zapalenie blon mózgowych 1. 8 
Łuczl.iewicz A u toni, syn dyrektora seminar. żeńsk., 
na Dłoniąv.ę mics. 7. Euis Mojżesz Abraham, sługa 
w bożnicy, na su hoty płuc 1. 7Q. Misiągiewicz Wła 
dysława, córka a ĵunkta tabuii kraj., na drgawki 
przy wodogłowie l. 3 i m. 9. Konopacka Aniela, 
dziecię czeladnika stolarskiego, na zapalenie płuc 
m. 7. Schwaiger Paulina, córka dozorcy warsUtów, 
na wodę w głowie i 3. Bauer Auna, propiuatorka, 
na nieżyt kiszek 1. 70. Semkow Mykieta, dozorca 
więźni, na suchoty płuc 1. 41. Boksel Chaje, żona 
krawca, na wadę sercową 1 35. Halbacz Marja, pry 
watna, na laka antki lewej 1. 78. Bąkowski Emil, 
maszynista, na suchoty plac 1 42. Glromadowska Apo 
luuja, wdowa, na wadę sercową 1 70. Rojewaki Kou 
stancy, uczeń, na zapalenie mózgu 1.13 Foluszy ńska 
Wiktorja, córka sluz^oej, na wrzody kiszak 1. 1 1 . 
Ossow«ki Antoni, prywatny, ua suchoty płuc i. 65. 
Gdas Schoiohe serca, żona talirudysty, na krwiotok 
przy poronieniu 1. 20. Kibała Karol, pisaiz i djak, 
na porażenie płac 1. 33. Zawadzki Aleksander, syn 
urzędnika na brak sił żywot. godz. 1. Gawalewicz 
Edward, kaw.arz, na wadę serca, 1. 5 1. Nowak Ignacy, 
syn djurnisty, na suchoty m. 7. Pawlik Jan, zaro- 
bnik, na ospę 1. 28. Krupski Jau, syn czeladnika 
piekarskiego, na grnźlicę płac i kiszek L 5. Eisek 
Marja, dziecię na nieżyt kiszek dni 6. Rntkowski 
Antoni, dziecię, na ospę rok 1 . Detyniak Michał, zaro 
bnik, na raka wątroby 1 32. Dndka Antoni, własc. 
realn., na napalenie płac 1. 59. Menkes Fhrwet, wdo 
wa po faktorze, ze starości 1. 86. Hottuiann Karolina 
córca właściciela hotelu, na zapalenie płac r. 1 i m 1 .

O g łoszen ia  u rzędow e ,Gaz. Lvow.“ z 2 brr. 
Sąd krajowy w Krakowie zawiail mia Helenę hr. Dziedu- 
szycką o wytoczonym przeciw n>j pozwie pto 2000 zir. 
Kurato- m. tir. Itydzowski, zs zast. dr. Stycznia. - Sąd 
k* r,tO s > w * ttKO wie za w t u u i a  'f f  ijctura ~
w/tocŁonyL3 *>r*«ciw oiem u pozwie pto 3 O tXt. — Do 
SuacUu prf zma^y1® Ktaaiisjierzn Ś c i s ł a  jest powołanym 
svn ieg-0 Ludwik Ścisło, którego sąd po w. w Starym Są- 
<% Wzywa o zgłoszenie się w ciągu roku do spadku _  
S . i Trfh.WY W» Lwowie ogłasza wpisanie fi-my „Bubei ftąil l raj wy w towarnmi łokciowymi w Lwo-łr Scht rmunt dla handlu t ,-5 sWadziJ.01-

' 7  1 \  rln* wywołani* *0  zł -  Real­nym (powiat Radymno) Lena.wy wu denua) Cena
nośc , oc 1. 261 Sep fincich  (powiat Horon 
wywołania 200 zł. R ealno,o pod 1. __ Go3p0(l ar.
L ow iat Sieniawa). Lena wywołania bbo zi w irnicz) 
stwo gruntowe pod 1. 89 w RajDrouzie ( p o » i «  w ism csj.
Cena wywołania 302 zł.

i::

Dział literacko - artystyczny.
Tygodnia nr. 25. zawiera: Polskie stowarzysze­

nie izraelitów; Żeliga, powieść J. I. Kraszewskiego 
(c, d .); Franciszek Karpiński i jego poezja, przez 
J. Tretiaka (c. d. ) :  Stndja estetyczne, przez hr.
W. Dzieduszyckiego (c. d .) ; Z przeszłości cecLów 
w Polsce, przeb F. K. Martyncwskiego (c. d .); 
Gabryel Conroy, romans Bret-Harta (<>. d .); Dwa 
głosy, wiersz ?; Przygody w Indjach podróżnika 
Tomasza Anąuetil (c. d.); Tydzień lwowski IV ; 
O potrzebie rozwoju przemysłu małego czyli drobne­
go w Galicji i napisał Jan Nep. z Oleksowa Gnie- 
v OSZ (c. 4.)i Cztery pory ronu, W t Sabowgkiego; 
Marja Deryng, przez A. M .; Listy do przyszłej 
narzeczonej (c. d .); PogadankJĘ Lama; Teatr, 
przez z . f  Bibljografja; Wiadomości ze świata; Roz­
maitości, Od Redakcji.— Prenumerata kwartalna we 
Lwowie wynosi 3 zł, 50 et.  _

K r o n i k a  s ą d o w a .
T arń 61*0  ̂ fflarca.

{Fatalny obraz i du*p*ta W ,po^  trzu )
Najpiękniejszą nlicą w Tarnopolu jest alka Pań 

ska. Arzez środek jej ci*óJ1,d PWeśliczny bulwar 
a tuż przy tym bulwar*- *tJ>* r“ tn8z konstrukcji bar 
dzo prymitywnej. Ot* na aac“ u najzwyczajniejszej 
jednopiątrowej kami-^S °S one jest „oś na kształt 
gołębnika lub“ k<tf«* J.cu ^  mającym przed­
stawiać wieżyc* lS!il wł> Ja'« czujne gęsi Kapitolu 
szyldwachu je ł6B przerwy najtęższa na całą wscho­
dnie Galid/e poźarmcza straż ugniowa.

CaT uwierajcie, że według zdania prokuratora 
w tj ■ h°icu dnia 15 . października z. r-
^peŁiiona zbrodnia. Jaka? zapytacie. Ozy mo/der- 
*tw«? czy podpalenia? Ani jedno, ani drugie; do­
wiecie się zaraz. Oto zejdźmy z tego Kojca P° ^2 
CbOpuiach na ziemię i udajmy się do pr^ooptkoju 
prezesa miasta Tarnopola. Tutaj wisi ścianie 
prześliczny portret cara Aleksandra I. Z M  się obraz 
do tego przedpokoju dostał, nikt już w Tarnopolu 
nie pamięta, być może, że on tam wisi od czasu, 
jak Tarnopol należał do Rossji.

Dla skompletowania rossyj-Kości tego przedpo­
koju nadmienić należy, że ordonans w nim jest ex- 
m ..kałom i ex raskoluikiem, ale człowiekiem bardzo 
porządnym i przez kolegów a nawet przez p. prezesa 
Koźmińskiego bardzo łubianym dla sv,ej trzeźwości 
i gorliwości w służbie. Ord nans t-in jest zarazem 
pompierem. Przybył z Rossji do Tarnopola i tu na 
chrzcie św. dostał imię Stacha, a z ojczyzny swej 
przj niósł przezwisko Wiśniewski.

A toiaz przystępuję do opowiedzenia tego, co 
aa dniu 15. października 1875 działo się w wspo 
mnianym kojca ratuszowym w Tarnopola.

Oto razu pewnego Stach Wiśniewski mając mało 
do czynienia zadnmał się, potem wpatizył się w por­
tret cara. Obraz ten przeniósł go myślą gdzieś nad 
Newę, przypomniał mu dawne lata w wojsku spę 
dzone... i nic więcej. Po tej zadumie zerwał się Wi 
enfewski i pobiegł do kojca ratuszowego, gdzie wedłng 
oskarżenia z pompierami a w szczególności z Ga- 
brjelem Przysiężnym następującą rozpoczął rozmowę:

Wi ś n i e ws k i .  Widziałem przed chwilą cara 
moskiewskiego portret. Ładny to obiaz1 Oar wyglą 
da bardzo łagodnie, tylno trochę jest za stary.

P r z y s i ę i n y .  Nieprawda, że stary. Przed paru 
Jaty na własne oczy widziałem go w Podwołoczy- 
skach. Wyglądał bardzo młodo a ze świty jego złoto 
sapało.

Wiśn.  Mniejsza zresztą, ery on jest stary czy
młody, ale on jest ........  Służyłem ja pod nim Raz
trzymał nas w ugrze całą złmę a choć ma faworyty 
i wąsy lodem obmarzły i choć mn z nosa kapało, 
stał jak mar na konin, a wasz anstrjacki nie wy­
trzymałby tego zimna, lecz ociekałby do ciepła, bo
..................................................Wasze wojsko to tak
jak baby.

Pr z ys .  Oho! rossyjski żołnierz ma mniej ho­
noru, bo chodzi na robotę i mantel ma gruby ja t ze 
skóry.

Wiśn.  Właśnie to dobrze, że chodzi na zaro 
bek, za to ma pieniądze, a wasz wojak idzie do ku­
charki i prosi ją, by mn dała kaszy. Że nasi mają
grube mantle, bo n nas zimniej

Pr zys .  Dowodem na to, że n nas lepiej, nie­
chaj będzie to, że od was tutaj wielu ucieka, a od 
nas nifct jeszcze do Rossji nie ociekł.

Wi śn.  O! i ztąd do Rossji uciekają!
Przys .  Bolajeś tyleTEoroWal, ile ztąd ludzi 

do Rosąji uciekło!
W iś  u. Choruj sobie ty —  ja nie cncę.
Oto dysputa, która odbyła się w powietrzu mię- 

nfka ^ rẑ sieŁnym a Wiśniewskim dnia 15. paździer­

zy nocy^wci ̂ rZysit iny nie mial 8nu sPok°jn°Sc 
faworytach i M " ,  8ie śnił car P&lnocy o obmarzłych 
siężny wyttumaczy* ^  f i -  PrZy"
prokuratora na skargę. ranie i — poszedł do

Z tego powodu odbyła „s a
.„a e c .w jm j.d e , R
k » —  • * » » »  s u 3 T .
Zbrodnię obrazy majestatu, o przekr. 88 4 9 1/4 9 0  

V. ustawy z 17. grudniu 1862. 
dr. Maks.

i art.
bronił adw.

Obwiniany wypiorą się wszelkiej winy, w bz.cz.o- 
Najj. Panu i o 1 rmji austrjac-

anstrjackie tak jaL .....  A przecież i ja służyłem Wb
wojsku. Raz trafiło się w italskim landzie był mroź 
wielki; żołnierze dygotali i marzli, ale nasz najj. 
Pan zakomenderował do kusarni. abyśmy nie prze­
marzli. A Wiśniewski opowiadał, że ich car całą 
zimę trzymał na miozie i choć mu wąsy i faworyty 
lodem obmarzły i choó mn z nosa i ąpało nie zako 
menderował do kuearni, lecz jak mur stał na konia.

Świadek Anna Przysięż^a podąje, że gdy przy­
niosła obiad mężowi na strażnicę słyszała rozmowę 
mężâ  z Wiśniewskim o cesarza aastrjackim i carze 
moskiewskim. Trsść t„j rozmowy przytacza świadek 
zgodnie z zeznaniami męża.

Świadek Stefku Baworowski zeznaje pod przy- 
su gł, że słyszał rozmowę, w której Wiśniewbki uno 
sił się nad wytrwałością cara: że jednak świadek 
v, ysz, na chwilę ze strażnicy, a powróciwszy sły­
szał tylko dysputę o wojaku anstrjaekim i moskiew­
skim, że jpdnak wyraz   nie doszedł do jego uszu

bwiadkowią Władysław Woronowicz i Tomasz 
Terlecki podają, że będąc znużeni cznwaniem zaraz 
na początku dysputy zasnęli, a więc nic słyszeć nie 
mogli.

Po odczytania świadectw udziela przewodniczący 
głos prokuratorowi.

Prokurator wnosi, aby poisądnego na podstawie 
zeznań świadków Gabryela i Anny przysipznych u- 
zn n zbrodni obrazy majestatu, ponibważ

rnnc lżył słowem ........  a więc przypisywał mu
Pl3J' J 1 - > niedołęstwo i niewytrzymałośó na
ti-dy wojenne; tudzież przekroczenie z § 491, 492 
a- k lU 0 'L z 17. grudnia 1862, ponieważ lżył 
armję anstrjacką, mówiąc, że żołnierze nasi tak jak 

jaa baby.
(< 'i »ń » adw dr M a k s nie widzi istoty czynu 

zbrodni obrazy majestatu w wyrażeniu się podsądne- 
go, że cesarz jak baba boi się zimna. Podsądny miał 
zamiar powiedzieć „jak dama, jak kobieta1*, ale on 
jako człowiek niewykształcony, do niedawna Rossji 
nin, ma jeszcze mały zasób słów polskich. Powie­
dzieć o uiouarsze, że jest delikatnej konstrukcji cia 
ła , że się obawia zimna jak dama, jak kobieta, nie 
jest obrazą, bo niewytrzymałość na zimno nikomu 
nie nwi-cza. Zresztą nie udowodniono podsądnemu, 
że wyrazu podanego użył. Przysiężni zaś niezatługUją 
na wiwę. T a i samo nie udowodniono, że podsądny 
wyraził sit zelżywie o „rmji. Widocznie nieporozn- 
mlt!li dysputanci, bo A loki indra I , który nmarl 
w r. 1825, nawet żaden z nich ni* widział.

Prokurator przeciwnego jest siani*.. Nawet xr 
codziennem życiu nie przyjąłby tego mężczyzna tak 
lekku, gdyby g0 przezwano . . . . ; bo przez wyraz 
ten trafiłby go zarznt słabości i ułomności. Cóż do­
piero mówić o monarsze; którego wyżozeu zadaniem 
jcot cznwae nad całością państwa, a w danym razie 
stawić czoło nawet elamentarnym przeciwnościom!

Obrońca wraca jeszcze raz ao tego, że zarzut 
mdwytrzyiualuości na zimno nie jest zarzutem nie­
dołęstwa. Napoleon 1  był wielkim. pierwszym boha 
terem, a zimno go zwyciężyło w r. 18i2. Henryk IV 
nie mógł znieść strzałów auylerji, a był dzielnym 
królem. Zresztą podsądny mówił o monarsze jako o 
człowieku fizycznym.

Trybunał i wolnil podiądaego, ale piukuratoi nie 
dał za wygrane, bo zglusJ zażalenie nieważności. 
Najwyższy trybunał orzeknie tedy stanowczo, czy 
15 października 187G popełnioną została w Tarnopola 
w powietrza zbrodnia i przearoczenie.

T a r n o p o l  2 marca.
Dnia 5. bm. zaczyna się n nas I kadencja są­

dów przysięgłych. Sądzone będą sprawy następujące: 
Salomona Mesnita t 20 innych o osziuWo, iloick.e- 
go Stan. o oszustwo ; Kaau Wiloayńakiej o dziecio­
bójstwo ; ApuLaarego Majera o sprzeniewierzenie; 
Hersza Schwarza o zabójstwo; Szozyrskiego Leona 
o rabunek, Derkacza Jędrzeja o krauzież; Golety An- 
drucha o kradzież, Jewduchy Kałatnik o dzieciobój­
stwo; F«dia Szkwarka o zabójstwo; Józefa Słobodzia- 
na o podpalenie, Pawła irrymaka o morderstwo, Ma- 
rji Suchej o dzeciobójstwo; Jęarzeja Czubatego o za-
JÓjStWO.

Dla pierwszej rozprawy przeznaczone dwa 
tygodnie, Świadków zawezwano przeszło stu, pytań 
będzie postawiony, n najmniej 96 , a ewentualnie na 

192. Sam akt oskarżenia wynosi 30 arkuszy.

gólncści. jakoby się
wyraził. Podaje on, że z Przysiężnym

fciej .Bitywi "o—  alIetriâ kim i rosyjskim, ale 
rozprawiał o • £ * “  ^ „ , nlej ,  % jj. P a .., 
bez urazy, a JU* co j W87,yPtkiego narobiła
go raczył przyjąo d< ’ służby magistratual 
złość Przysiężnego, ^  B;ę przyczynił
nej wydalono. On myśli, Ż6 t J ,
do tego i chciałby mnie
. Świadek Gabrjel Przysi«żny , . „

“ Ckdi, że Wiśniewski wprawdzie me n któreeo
âz’ł » teraźniejszym carze moskiewskim którego 

^ t r e t  wisi n p. Koźmińskiej, aie te.; 1 cześć N 
a naB2ego nadwerężył, bo powiedział z .

' koi się zimna i do ciepła ucieka, a, wojs

teraz w 1 M  Vv ody utopić.
1 e pod przy-

^ p b a w y  g o s p o a a r e z e  1 h a n d lo w e .
W> Ka B1 dni. 28. lalego wylosowanych listów hipo* 

cziij,-h z r. 1877, płatnych d. 1. września o. r .: (Dok.j
SerJ* O. pu 5UO z l.

293 334 448 478 500 507 696 810
098 0;)5 1048 1148 1344 1402 1 -448- 1524 1632 l'-.48 1666 
1810 2132 2115 2333 2430 2Ó12 2590 2019 

3387 
3976 
4805 
5522 
6505 
7380 
8083

§ e r ja  D . po 1000 z ł .  Nr. 78 [297 819 365 989 
1059 1166 1294 1302 1311 1349 1458 1734 1913 1936
2049 216i 2214 228* 2287 232-5 250£ 2537 2J38 2909
3194 3226 3233 3284 3287 3506 3632 3720 3773 3831
3908 3984 4043 4053 4100 4269 4297 4308 4415 4432
4569 4606 4654. 4671 4800 4857 4910 4912 4966 5009
5020 5138 5193 5327 5434 5632 5634 57'2 5770 5779
6064 6098 6170 6183 6413 6526 6541 6561 6575 6701
6719 6882 6965 7051 7064 7102 7104 7147 7201 7241
7330 7422 7423 74*57 7513 7555 7583 7750 7765 7884
7909 7951 7993 8009 8046 8052 8032 8146 8165 8219
8227 C301 83(5 8466 8491 8544 8611 8953 9050 9207
9444 95*6 9539 9591 9697 9727 9730 9740 9761 9869
9834 10036 10050 10073 10159 10215 10273 10311 10337
10383 10516 10534 10773 10822 10954 11090 11194 112C0
11229 11285 11288 11392 11395 11438 11445 11522 11574
11789 11808 11841 11890 12072 12391 12452 1*2469 12509
12529 12546 1 672 12724 12791 12827 12834 12893 12919
13066 13129 13156 13167 13170 13240 13327 13354 13467
13474 13300 13752 13763 13797 13896 14356 14362 14457
14561 14601 14623 14624 14682 14694 14761 14777.

S e r . Ł .  po 5 0 0 0  z ł .  Nr. 192 218 284 324 476
642 646 668

W ie t ie ń  1. marca. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono cieląt 3432, zabitych wieprzów 638, zabitych owiec 
196, jagniąt 1235j żywych owiec 744, żyaej nierogacizny 
800. Cielgta płe ouo zł. 3 i — 55, zabite wieprze 44 do 
58, zabite owce 34 do 44, jagnięta rafary 5—14, żywe owce 
36—45, żywa nierogacizna 35—50 za 100 kilo żywej wagi 

W. A m i r o s i t z ,  Cafe Stierbóck.

Ostatnie wiadomości.
Rada pań,twa ma być d. 24. bm. odroczoną 

na święta. Przedtem jednak będą wniesione pro- 
jckta ugodowe. Komisja wyznaniowa Izby posel­
skiej podjęła dma 1. bm. na nowo obrady nad 
projrktem ustawy o ślubach cywilnych. Komisja 
podatkowa obrauuje obecnie nad projektem po­
datku czynszowego. Na posiedzeniu dnia 1. 
bm. uchwaliła wysokość jtgo  25"ju w miejscowo­
dach dotychczas opłacających ten podatek, a 
20%  w miejscowościach, które mu na przyszłość 
polegać Liaj^.

Dowiadujemy się w drodze prywatnej z Bei 
lina, że Rossja oznajmiła gabinetowi berlińskie­
mu oficjalnie, iż musi być jej żjczeniem dowie­
dzenie się nareszcie dokładne, jakie stanowisko 
zajmą mocarstwa względem życzeń wyrażonych 
w nooie ogólnej Gorczakowa. Mobilizacja na­
kłada Rossji ogromne ofiary, i niepodobna jej 
już dłazej czekać.

Z  Jass donoszą, że do armii wielkiego księ­
cia Mikołaj* pręybywa znowu 16 świeżych pał- 
ków piechoty. Książę odbył i eh przegląd w Odes­
sie, i wydał sam rozkaz dalszego pochodu.

Z  głown.j kwatery w Kiszyniewia wydano 
rozkaz, przydzielający wojska 7 i 10. korpuen 
(rozłożone dotyonczas w rezerwie na wybrzeżach 
Czarnomorskich) do c z y n n e j  armji potuamowej.

Jaki skutek pacyhkacjjny wypadnie z trak­
tatu pokojowego, który podpisała Serbja, można 
ocenić z uktu, że komitet słowiański w Moskwie 
d. 28. zm. postanowił wysłać 20.000 rubli dla 
powstańców w Buśnji, nad którymi komendę 0- 
hejmujb arckimandryta Dnczicz w micjece De 
spotowicha.

Listy z Bukaresztu do Pn»Ur Lloyda zapo­
wiadają, że Moskwa bez konwencji obna in  Ru 
munję i pozostawiając pre forma rząd je j, obej 
mie koleje, pocztę, telegraf i policję.

Telegramy „Dziennika Polskiego/'
W i e d e ń  3. marca, (pr.) Dziś rozpo­

częto narady z reprezentantami National- 
banku nad siatutem przyszłego banku. Ze 
strony w ęgierskiej uczestniczą ISzell 1 Wenk- 
licim. Dyrektorowie banku przystąpili do 
rokowań pod zastrzeżeniem co do nomina­
cji wicegubernatorów.

S U m b u /t  2. marca. (BK.) Corr. lla- 
vas donosi Delegaci czarnogórscy złożyli 
dziś wizyty reprezentantom mocarstw. Zdają 
się być przejęci zyczeuicm zawarcia poko­
ju Rokowa iia z Porta zaczna się jutro.

przystęp do urzędów ułatwió nie tylko atti 
zułmanom. ale i chrześcianum

P a r y ż  3 ma' ca ( BE ) Mćmorial £A- 
plomatigue potwierdza, że Augija stara się 
nakłonić Moskwę, aby Turcji pozośtawiono 
czas do przeprowadzenia reform. Rokowa­
nia w tym względzie dotychczas bezowocne. 
Mosk * a żąda, aby Anglia przyjęła pewne 
zobowiązania na przyszłość. Anglja nie chce 
przystać.

L o n < l ;n  3. marca. (BF.) W Izbie 
gmin zapowiedział Oo u rt e na y  na dzi^ń 
23. n. m. rezolucję: Niesprawiedliwość; ze­
psucie i okrucieństwa rządów tureckich 
uwalniają Anglję od wszelkich zobowiązań 
względem Porty, i Anglja nie jest obowią­
zaną do uirzyman'a całości i niepodległości 
Turcji.

T eleg ra m  y  z beżow e. Wi e d e ń  2. marcu. 
Okowita pr. 10.000 liter-percent złr. 32-00. Rudi  p e s ł t  
2 marca. RszeUci (75 kilogr.) 13 35 na wioanę w>u. 
Ber l i n  2 , marca. Iszenija na kwierieu-nui 22610. 
żyto loco 162-— okowita 53-90. S i c i o o i s  2- martu. 
Pszenica na kw.-maj 221 5‘), na wiosenna tarnina OywO 
rzepai 30).'—

W iedeń  d. 3. marca, 10 godz 80 min.
Akcje aredytowi . . 14» 6J Akoje kolei Kar. L. |lptO

„ Anglc -Anatr. . 72 — „ „ Połudz — —
m Umonsbank . —•— „ Bańka F. Ania — —
m Yereinabenk . - a-ńtuj ówn . . »  W'/,

UspoaobiOnie przyciśnięte.
T e le g r a f o w a n e  k u m  

Wie d e ń  d. 2.
Akcje Banku Fr.-A. —■— 

w Węgier. Krtl 122 76
. Ang.-Anatr. P 72-
„ Unionsbank,. . 80 23
, Kolei BLar. - L. 211’76
. h Pótnocn 180-
B ,  Połudn. 78-80
,  ,  AlfSdsk 96 *0
.  ' Elżbiety 132 28
,  ,  Lw.-Cz. 112 80
• ■ Węg. P 63
,  ,  u o l t  IPM.

W.enei Baageaellach —
uspooo menie

W ied eń , d. 2. marca.
J dług pań. w biuik. óz 1 
1 ,  s s arebr, 87 66
Renta w złoeit . . 7,-20 
Losy pożyoz. a r. 1860 106-76 
Akcje banku naród. 829 —
Akoj* banku kredyt. 15 >80 

' łte r iin  
Rosayjakie noty ban 2e2 90 
-keje aredytowe . . za*. 50 
Lombardy . . , . i29 3 < 
Oalioyjakie . . . . i7'F)

w i e d « ń l k l e .  '
. godz. 39 min.
Ungar. Onóahn . . ——  
Galit-. Indemnizaoja. M*4b

16.-eO1864 Losy 
FraŁ-Hung.- 
Yerkersbank 
Toreokie Loay 
Baubank-Aktien . 
Staatabahn . .
W ieau Bau.oreid 
Bankverem . . . 
W^gierakie LoayRftinbŁ.jn.’-
Booayjakie Banknoty l ł l 1/, 

stałe

7.-Bank — — 
79- 
17 W

» l -  
7171 
60 7t

ui l u / i .................  128 61
Srebrc . . . .  11840
K -U oul l(WJ i 8-88
Dnkat oea. mm 6 9?
kOO Beushomal 00 70

Staatabahn . . , , — 
Kolei Rumuńskiej . ur«C 
Aostrjaokie u^oknoiy 164*60 

Dapjśot : -
P a ry ż . 3 - renty 73 67 ; Lombardy 166

Przyjechali do Lwowr o>ia 3. marca.
b e t e l  Z a n a . 6. Gorajsu z Brodów. Z. Łssta- 

wiecki z Przemyśla, F Garrigue z Bordeux.
H o t e l  E u r o p e ja h t  i. Bezard ze Stryja, C. b o ­

ni ak ze Stanisławowa, W. SzymanowsL. z Rzeszowa, J. 
Urban ze Stanisławowa, B Jozeffi z Wiednia.

N a j w i ę k s z y  w y b ó r

11
i  k o r z e n n y c h  z  r ó ż n r n u  u m a  k a m i

nadzianych masą i komnttradu wyrobu własnego
poleca

J .  M ł )  L L K l t f c
cukiernik.

" J j —1"  Z  pewnością żadna inna p e f t h l a r n e - u ;  >• 
dyratnu  książka tak prędko we wszystkich

kola-.h społeczeństwa poldb;oną nie nostaia, jak to osła­
wione dziełko p. t. -. Dra A try  M e io d z .  n a tu rm i- 
ut go  lei-zeiiia . Jair nam ta wielka ilość zaświadczer 
w niej umieszczonych dowodzi, doznaio przez takiAsą 
tysiące chorych prędką pom.c i uigf z pomiędzy nich 
nawet bardzo wielu 'ukich, którzy już o swem wyzdro­
wieniu powątpiewali. Utrzymujemy więc zs nasz obowią­
zek, aby szanownym czytel ikom na tę 60 ct. tylko ko­
sztującą książkę uv.agę zwrócić. Jest ona prawie w każ­
dej księgarni nt składzie. —3558 1—6

Zwracamy uwagę P. T. Publiczności nr 
iuseraty apteki pod „T. ggierską Koroną**. 3528 1—O

8la d e » lB u e . Zmysł piękna jest głównym
czynnikiem n każdego człowieka, i dla tego nikt iię

3107 31.75 3172 3241 3276 
3819 3824 3638 3875 3960 
4543 4594 4645 4649 4776 
4983 5106 5 34 5181 5230 
5949 5969 5979 6151 6198 
7070 7100 71'4 7334 7370 
7772 7846 7880 789Ż 7986

3461 
4208 
4G09 
5 o83 
6519 
7411

3756
4364
4844
5619
66 16
7419

2958
3813
4403
4876
5791
6737
7559

2959;
3817'
4193 :
4979
5797
6951 ;
7636

Nr. 103 109 215 252 270 w  R okoA dllU  “ ± u n |  ZaCńuą się jutro, czynnikiem 
HO 851 860 862 b81 9 9 V ,°  r " ZkaL <10 Wojsk, aby W 12 dniach ni. di-wi, że kobiety prawie bez wyjątku używają

O p u ś c i ł y  Sei-bje piennideł. Najlepszym, nąjskuteczniójszym, a przytem
^ t  i n b i i ł  3 mar^a ( B K )  Minister ZUF^ 3 f Mzkodf 7 m lodkiem dh. pklęgn^-ud*

. V . '  pici okazała się być prawdziwie paryski preparat,
. oraw zagiam cznycń  zawiadom ił reprezeu- nazwiskiem „Ravissante“ dra Lejosse Spm ia  jn. 
tnntów przy dw orach , Że •-* JStalnbule zało - 1 bezzwłocznie po użycia najdelikatniej*14 płeb; oay- 
żona ziiStała cyw ilna szkoła administracji, ś c i , wygłauza i odmładnia skórę, i nt.di.je twarzy 
-  której m ł dzież bez różnicy wyzaań be- P ^ e  kolory, sp« d « p r z e z e , piegi, tudriez
dzie się rnog^ą k s z u łd ć  na urzęddików | nienaturalll<‘  c“ rwonató' ^  ^tecznem  wszelkie

Utworzenie8448 8467 8776 8861 3887 897i o,?.90 8292 8385 8420 j Wszelkich kategoryj. Utworzenie tej szkoły 
_________________________ JZ0- 1 świadczy o szczerości zamiaru sułtana, aby

Lwów, z Izby handlowej 
Dnia 2 mares 

I. Akoje za sztukę. 
Knlei gal. Kar-Lnd. a 200zł, 

» Lw.-Czern. a 200 zł. 
Banku 3ip. gąl a 200 zł

a Kred. gal a 200 zł.
li. Uaty iM i z* 100 złr.
*« » *̂ r»^ I*1 ł  ,» w-

a » ” z ” *f * 8  ̂* *
Psał ’ Hiiwt. galie. 6°/. 
HI. Listy ^łiżu Tl '00 zł * 
Galio. Zakł. kred -tor VI, 
Ogółu roln. kred. zakł. dl» 
Gal. i Buk. 6°/.lo*. wl§l-  

Tow r.-eó miejg. 6°/#w 151-
IV. Pbllęl za 100 złr

b u * "  :aufjne galioyjak. 
Połyc r̂*, krij. 1873 a 6'/, 
Lor* miana Krakowa. 

a » Btaujf-.w^wn 
V. tfmty.

Dukat holeadertki . .
a oeaariki . . .

20 trunku*» . • • ■ 
Pół imperiał rossyjski 
Bubel roa<>yjaki srebrny 

.  „ papierowy
100 mareL ai«Bueckióh 
Lr drc za 700 złr.

Wiodi ń, 28. lutego. 
0*/t sjudn. dług państ. bank.

a • a ■ srebr Rent- - zimie * ,00 pap. 
a Oblg. indeauNiż Au=.- 
a ■ ,  a czeskie.
a a ■ węgierskie
r ■ .  galicyjskie
a s a Lukowińak.
a s a  mejmiogr. 
•*0f pażk ł BOOfr .lSO zł 

Uaty zastawu 
M Baska w o d  U«ty 
i  3Pblk̂ *-W#
• 9

żądają

212 —  
113 K 
215 — 
215

64 60 
77 80
64 60 
88 10

01 —

płacą

86 -  
W 
1» * 
21 59

e 88 
6 94 
9 96 

10 30 
1 62 
1 (6

61 60 
iib -

62 10 
67 I
73 25 

101 25 
101 60
74 7*> 
84 «6 
83 
71 75 
99 -

96 0 

M W

210 8f 
111 60 
212 —  

2.1

tu. 80 
76 86
83 8G 
87 3

91 50

90

34 2 
89 40 
V 
19 60

5 76 
5 83 
9 86 

jo
1 72
1 :p

80 5.1 
13

62 31- 
67 35
73 45 

100 75 
100 60
74 
84 3 
82 — 
71 »  
*  W1

96 l rt
■f łś  

84

82 
80 _  

lOft -  
44 21

żądają
«•/ o-al. zakł- Lred. wlośe.
Tow k r e d  m i e j . 6 ° /0 w  J j l .  ‘
50, węgierski0 listy . .5 /:ZaSadakredyt.ausfr 
i !  Domen państw. 120 z .

Pażyozkl l.°terXj?ei839
Losy j  ołyczki z roku

r » * 1860 
<4 losów pożyczki anrtri- 

warstw, z r 1980 . -
Loay pożyczki z r. 18®*

,  prrm. pożycz, wjg-iur.
a Cos — p.ita . .
.  Kredytowe . .
.  f  »1. .ar. aa Dnnajn 
.  księcia Salm , .
■ ■ Pslfy . ,
* » Klary . .
» kr, Hi Gouoia _
* Budy .

**• Windiackgratz
br. Wai^a^ejj _ 
łw. Keglerioh . j 
Rmtólfi .
»ureol le 400 franków'

Akcja ItiUwi i pi 2tMvsł
naród, austrir 

zakładu kredytowego' 
sglugi par, w Dua*in 

K'M północ, Ferdynaida 
‘Hd'*wej fr. %

& & & $ ? *  
Gabcyjskiej
Czerniowieokiei 
Albrechta

ró/e i bielidła. Jednorazowe na dzień końcem palca 
roztarcie tegu jlfeparatu na twaiżj enduway zpnlria 
skutek. Patrz dzisiejszy mseiai.

,w??- Północ.-wsch! 
kfEy/olf» 2°0KLgr
Alicld. F.umai 11 .j 
Koszyoko- Bognia ił
i«  •aiogrodrYiei

Osańzkiej , T 7  !
’^wkud. węsdereidej
■5wto*.-flńl»a«,«isaa*.

m  —
103 26 
.09 20

118 -  
133 75 
71 — 
22 »0 

i6ił — 
9& M) 

■38 J  
28 §0 
Ji -  
19 -  
31 -  
24 -  
23 
14 -  
14 
17 6>

133 
149 90 
345 

1803 
232 26 
132 2 > 
77 75 

210 7 <■ 
112 “ J

92 —  
106 26 
94 7A 
S5 
di —  

160 —

. 1  26

'06
<43 ib

384 
U‘6 71 
1C8 9(1
117 5( 
133 6 
70 60 
21 60 

161 '>0 
94 fC 
37 2* 
28  -  
30 60 
Ib 50 
30 -

13 60
m 61)
17 40 

931
i4» 70 
343 

1797 
231 56 
_3l 60 
17 25 

210 26 
112 -

91 50 
IC4 76 
91 2» 
84 -

168 -

0 76 
117 71117 M

Banku auglo-austrjac.

s franko węgienk 
• galicyjs. dl:

. 1 prz.w Krakowi
^ukn kred. gal

falicyjsk. 
dla (brofobrotu ogó

ą&ajf1 •"•n»6zeistw»,'  ,ł0.i Diujstrzamhib
* **OSsyoko- Rego
* |?ń*tw, 8t. 5001 
■ ^ i « a  E r. Iga-

SP*adn St. 600fr 
“ °i»yl876-76* P -u-F .lfsij* ,

W 100 *
^ KwJr0> z .
w srefc.a-ij J
Emisja 11
Lw.-Oz * 80) v> 
(wsr. 61, « » 10t 
Emisja i i  1 
Biedm 200zł. 
ks. Rad' >lfs8POsr

sustr L loydif«ł.»k  
fow

teł V° 801 ■
VI g I a i y-

djika( “a wagf

f  g S S i w u * '

Srebro - ■ ’ ’ 
f  rebro kupczy 
K. nań. m  £

4cajg 
70 2 

i?8 2 
9 -

>?r
7(1 —
22 P  
8 60

80 - -9 —

37
157 2* 
47 ?0 
4 2

>6 60 
’6 7» 
’7
3 8)

*01 
95 5t

-.96

0f 50 
*4 56 
95 60

06 - 
92 5f

■>f 6f> 
■U CO

101 fr  
9fa 7f

01 50
oe 40

l 1 71H  60 
9 ((

76

17 50 77 — 
•9 1K

'* —
91 h9

6 9
5 91 
9 92 

12 46

118 70

81 —  
I Bi

6 88 
6 89 
9 -ą

#  40

i8 60

0 90 
,8

Ze zbioru majowego

1876.
J i ip f b ń a  tfw ieśy  t r a n s p o r t
silnej, przyjemnej woni i cie­

mno naciągającej

Herbaty
c h iń s k o -r o s y js k ie j

po^ca hanael

Karola
D r o w i e .

560 gramów czyli 1 fum w. w.
4 mii go  cesarsl x 2 sł.
H «rl»aty  3 lł
M elau.ge de Mo»« su 4 zł
Impterlal 6 J-
PrOSzkU berbaciscsgo 1 zł, 21) ct. 
CŚHMt aLgielsk', b do h«rbaty 1-20 ct 
Pla». k ftum « starego I. sorty 1.40

» n ” u * » u 1 m
Łyżeczka poniż®) wymienionej herbaty 

wystarczy na dwie ssklauki wyćmienitje 
herbat, 8124 35 i

A d o l f  L n b & s r
D o k to r  m ed y cy n , k ch iru rg ii, 
m agister a k u sse r jl  i oL u lls tyk l,
lekarz więzienny przy c. k sądzie krajo­
wym we Lwowie, były lekarz szpitalny 
w Pradze, kliniczny asystent i subst. pry- 
marjiisz w powszechnym szpitalu w 
Ołumuńcu itd.

Ordynuje w pomieszkaniu przy ulicy 
Blacharskiej (śródmieście, tuz pri-y placu 
Dominikańskim), nr. 18, 1. pięłro, od 3 
do 4 po poł. — Dla ubogich bezpłatnie 
oa 2 do 3 po poi 3330 10 - o

J ¥ a j  n o w s z a
bardzo ważna wiadomość dla 

t r o s k l i w y c h  r o d z i c ó w ,  
o p i e k u n ó w 7 itp.

Niniejszem podaje siS do publiczne! 
wiadom „oi i| ń dało się trafem .“ S  
wyn wynaleźć .uezawoduy środek f i

D yfterji,
środek ten nader niewinny a w skutku 
pewny, jesl fo szuureczek z bawełuy u- 
myslcie i umiejętnie przyrządzony, ui­
szczę, cy miazmy i zatruwający ży;ąf,k: 
dyfteryczne, który to dzieci jako też do­
rośli ciągle ns szyi nosić r- jją, a tym 
sposobem pewnie od tej straszliwej cho­
roby uchronione zostaną. Psezerwatywę 
wraz z przepisem użycia opakowaną w 
pudełeczka i wystarczającą dla 4 osób, 
rozsyła na zaiuuwiezue listowne lub kartą 
korespondencyjną bezzwłoczni-? poczty za 
zaliczkę należytośc. w kwocie 1 zł w. a.

Wynalazca: E m il K s a lc k i, 
8682 4—15 aptekarz w Wojnnowie.

egzsminowana, mogąca złożyć pewną 
kaucję, poszukuje umiebzezenia przy 
poczcie w Galicji. — Bliższa wiadomość
pod lit. L . W . poste rest. T arnów , 

3676 2—3

Poszukuje się

> k a p h u l e m  ^ — 3 0 0 0
dla pow ekszeuia interesu kunsumcyjuego, 
bardzo korzystnego, już od 3 lat istnie. t 
cego. Zgłoszenia przyjmuje Admiuistra. ja 
pod adresą A. C. N/ a.  ’  3667 3—3

Mam zaszczyt podać m. 
niejszem do wiadomości Sz. 
Publiczności, że po nabytej 
wielotetniej praktyce w głó­
wniejszych pracowniach ze­
garmistrzowskich weWiedniu 
jako też we Lwowie,

otworzyłem własną
P R A C O W N I Ę

znajdującą si; przy ul. li  r u o w s k l f J  
w domu p. Gotza pod 1. 14, 

Przyjmuję □ a j t r n d n i r j s z e  napra­
wy i sprzedaję zegarki każdego rodzaju 
pod bardzo przystępnemi warunkami i 
pod c  k ł o r o c z n ą  p r a w d z iw ą  gą a -  
r a n c ją .

Przyjmuję roboty od prowincjonalnych 
zega; mistrzów.

P decając się łaskawym w-jlędom Sz. 
I  ublicznośi.i, zostaję z wy sokiem powa- 
tani“*r 3694 4—1

3 1 .  b e k a l i  l ,  ,

M .  B O U R D O N
poleca swój przez p r a c o w n ię  s t o r ie i

powiększony

MAGAZYN MÓD
kapeluszy, stroików, czepków, kwiatów 
i t. p. rzeczy, tudzież wybjr gotowych 

O b io r ó w  d z ie c i n n y c h .
Zmówienia z prowincji nskutecznieją 

się natychmiast, ul. Sobieskiego idawłiej 
Nowa) 1. 9, I. piętro. 2-

Dr. AysłkuwsU
adwokat krajowy w Jarosławiu poszukuje

K o n c y p j e n t a
z kilkuletnią 
sądową.

praktyką adwokacką luc
3670 » - r

N I R O P
sosnowo-balsamiczno-

z i o ł o w y

A liks. K a ń ko ^ Łkio f:
v yprdbowany - - sepitala~.h wiodeńskiclb 1
ki-aj wyeh p i  iw wszelKim nporciywyai

kaszlom koklnrrowl.
C e n a  f i a Ł z k f  J  s t t r .

G,ównT- skład utrzymują- wi Lwotria 
P b mol—sctiE aptekarz; w Krakowie V . 
Redyl ap poć Barank.em; w U r n  ”  
cach W. Beldowicz; w Warszaw-i 1L f e  
charaewaki; w P« oi- u apt Ederfc 
Backergasse; w Wiednir u 3 Wołssa apt] 
Tuchlauben i u J. Heruabny apt. , ■ *  
Barmheraigkeit*, Kałsentraan. S t  50, ona 
do aMbyti* pnwła w . ^ * 4  . " H " *  
p ro m  Ji.— JWa h joak  ń p  f_



4 DZIENNIK HjLSKI

i garnitur ki dla dzioci 
zim o w e

w największym wyborze 
i po zn iżonych  cen ach .

Ouufetkl z im o w e ,
Pelbrycki i Zarzutki, 

Kamizelki i Kamasze,
Cauhez-nez, Szale,

Kaftaniki i Kalem y
trykotowe, damskie i męskie. 

£ u 8 k a w e

Kaftany i Spodnio
d o  p o l o w a n i a ,

Ogrzewacze piersi i żołądka,
Pnńczocriy, Skarpetki,

Podeszy zdrowia, 
Ciehochudy i papucie filcowe,

l a m i e j s c o w e  z  a  m  6  w p a  I »  > r k o n u j ą  i

Rękawiczki kortowe,
PŁASZCZE

g K t t p e r k o w «  n i e p m m A k a l a e ,

Kalosze rosyjskie, 
r > e s z c 7 G c h p o n y

o<l sir. l*bO do lO sir.,
Gorsety paryskie od -a i-3o—5.

1 <5 s p i e s z n i e  I n j j a k  n ra tn ie j .

N a jta n ie j
jedynce w znanym z taniości 

nowo urządzonym handlu

K. Strzyżewskiego
we LWOWIE, p r z y  u l k - y  H a l i c k i  >j 1. 4 .

33'3 7

A pteka pod  „W ęgierska  K oroną  “ 5

Cl

,

J. F I E P E S A
we Lwowie plao Bernardy rski,

poleca 3528 1— 0|

c z e k o l a d ę
p n e c l w  r o b a k o n i ,

którą azieciom każdego wieku za­
dawaj można.

Cena ’  jdntgo kawałka wraz z 
przepisem użycia 15  c t .  w. a. — 
10 sztuk sir. 1*20.

Za opakowanie i stempel przy 
poaołkach pocztowych 10 centów.

IN
Prze wyborne, przes Snez'Odessę sprowadzane 

• r 1 0E R R A TY
właśnie otrzymał i poleca handel

3446 8—10

Towarzystwo

Crotow ą

w e  L u n w i e ,
ogłasza K O N K F B S  na aolisl-W do 

i kapeii instrumentalnej, którzyby udzielać 
mogli lekcje uczniom w szli 1« muzycznej, 
a mianowicie na instrumentach: skrzypce, 
klarnet i fliigelhorn. 3703 1—2

Bliższe warunki udzieli j Ludwik 
Marek dyrektor Towarzystwa, ulica Te a*

we Lu »rle, w Rynku 1. 42. 
Nr. 1. Taszu, żóito-kwiat. zł, 4-4u

15 J . F B 1 E D H .I O H
we Lwowie 1. 13 ulica Kra&owska, 

poieca Ssanovnej P. T, pnbllc noSel 3w6j wielki skład

M Y D Ł A  i ŚW IEC
własnego wyrobu od dawna jako za najlepszych uznany, również utrzy­

muje nfc składzie wielki wybór m y d e ł e k  różnego rodzaju,

Żałobę
I tralna 1. 10, ia którego rec) utają ł y ’ 
wnoszone podania, do u. 1. kwietnia 1877. I

2. Juutojczsn, biało kw. „
3. Nandzyn, zbiór maj. ,
4. Snchong, czarna ,
5. Congo, familijna „
6. Proszek herbaciany „
7. „ z najlep. herbat „ 

za funt =  bOO gramów.

H I Ł O W Y C H
stołowych i kościelnych , parafinowych i Syrius, jakotei sody i krochmal

p o  b a r d a o  u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h .  3507 12 -1 2 1 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają; się jak najsumienniej za zaliczką.

(II

KAZIMIERZ LEfflCKI i SYS
Główny Skład dla Galicji

P o r c e l a n y  i  S z t k ł a
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. L

Z arząd Tow - „Harm onii1.

poleca

P O M O R S K A

Tysiące kobiet
uznały za nieprześcigniony środek do 
upiększenia pici nieszkodliwą urzędo- 

wnie zbadaną, prawdziwą

ollfca Hetmańska 1. 6. RAVISSANTH
3702 1—3 Dr. Lejome w Paryża.

Jan Karasiński
tecM i ioncesjonciw budowniczy

miasta Lwów ,
mieszkający przy ulicy Łazarza 1. 5 
podaje d'. powszechnej wiadomości,

Folwark Mertawa
ma do zbycia pewna ilość lucerny ze­
szłorocznego zbioru, ziarno zdrowe i do 
uprawy zdatne, za co ręczę. Cen* za 50 
kiio 80 złr., Vj ^1° 86 out. Proszę się 
zgłosić do podpisanego w Meitawie poczta 
Jczierzany. 3685 2 - 2

8. D om ańsnt.

XXXXX*x*XXXXXIttXMXXXX
R  Zuacti ie uniżone ceny nafty f*

w handlu

B .  T) I  T  M  A  ± 1  A
^  we Lwowie, plac Marjacki (hotel Europejski)
f i  p o d w ó jn ie  r a fln . n a fta  s alon ow a  N r .  I . a lb o  p r a w d z iw a  a m e r y k a ń s k a  l i t r  40 c t . l  
2  »  "  ’  flosP o d a r 8 k t  N r .  I I . »  36
JC Przy zakupnie 15 litr, na litrze 3 centy taniej.

Z góry zapłaconą powyższą iluść można także częściami odbierać. 
Odbiorcom jeszcze większej ilości daje stosowny rabat.

Blaszanki, beczki kamionai liczę po cenie kosztu.

Proszę przyjąń do łaskawej wiadomości, 
że Syn mój K a z i m i e r z  C r  w i d u  n ,  który 
w moim handlu 16 lat współpracował z dniem 
4-go Marca 1877 do wspólnej rirmy przystąpił.

Polecam naszą nową firmę wielce szano­
wnemu zaufaniu.

Z najgłębszem uszanowaniem

i Kazimiera Lewicki,

g Zamówienia na prowincję 
niem kolejowem natychmiast.

wykonuję za gotówkę lub pobr_ 
3643 3—0

a  w*—
■5 <•*» ̂

podejmuje się wszelkich przedsię-
b ł«  ....................................lorstw w zakres budownictwa 
wehodzącycb, tak w mieńcie 
Lwowie, jakoteż i na p rO ffln cJ l.

t e £  >• 
S *  “  |
® N ►» 2 e e t  s f i

Dra AlBT’a
Sposób leczenia naturalny
82 ark., z liczuemi w tekście druko­
wałem .natomicznemi drze wory tam., 
cena 60 cL, wydany nakładem U lc lr -  
tera w Lipsku (Richter’* Yerla s- 
AnsUl m Leipzig), w języku polskim 
i dc n»by< La we wszystkich Księgar­
niach. - To szczególne dzieło można 
wpzystkim chorym, wszystko jedno ja- 
kślaolyiąK vhor^Kę cierpiących, tern i 
T.łę*«tr ostateczni® doradzać, czem ty* 

aię sposób leczenia jako w Isto­
cie w samej rzeczyl się ctokazał, jak 

w książce liczne drukowane ol.a- 
załe świadectwa dowodzą. 35'8 3-0

Słynny ten środek no utrzy­
mywania skór] ". czystości,
wytwarza bezzwłocznie bardzo d e l i ­
k a t n ą  1 ft fc ie ż ., p ie c 1, c z y s e i ,  
g ł a d z i  1 o d m r a n - a  s k ó r ę ,  ia *  
d .  «  p o l i c z k o m  Ł L io r y  d e l i ­
k a t n e ,  czyni ją m ię K k ą  i  e l a ­
s t y c z n ą , sp , .Jlzs. 'i£ zawsze p r y -  
R .e z e , p ie g i ,  o s i u d y ,  c z e r w o ­
n o ś ć  tw a r z y  i n  s a , «>hronl o d  

p r y w n  z im n a  i c z y i  zbytecznem 
uż‘ wanie mączki ryżowej, jako też 

wszelkiego różu.
We Lwowie uesfałszowanej do­

stać można u Jakóba Piepesa 
apiekar. a i Zygmunta Km ke- 
r a  aptekarza. 3681 1—30
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Ziółka uzdrawiające
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BIURO
W y w ia d o w cze  i O g teszeń

J .  R O LM S EIEB O

najpewniejszy środek przeciw sachetom, 
dychawicy, kaszlowi, katarom, cierpie­
niom piersiowym, zaflegmienin i obstruk­
cjom, utrzymuje jedynj wkład dla 
Galicji m  L U  I L 1ICBLTH przy 
ulic; Krakowskiej 1. 6, II. piętro.

"Opisanie tyrh ziółek rozdaje się bez­
płatnie. Zamówienia wykonują się na­
tychmiast dla prowincji. 3607 3—6

m
.V>

y  niem kolejowem uaiycamiast. soto o—o ^

:fie do nwierzenia! H
d x ł e t a  s a m i a s t  2 4 1 c s l r .  t y l k o  » u  6  s s l r .

medal srebrny «  Par] żn 1875 r.

P Ł Y N  S M O Ł O W Y  Barberon
jest wyWnym napojem, zapobiega i Leczy: d y c h a w i c e ,  k a s z l e ,  
K o t e ie c ,  c h o r o b y  g a r d ł a  i ż o łą d k a ,  k a t a r y  p i e r s i  i  p ę ­
c h e r z a  S środek niezawodny dla zabezpieczenia od c h o l e r y  i  ŻdkteJ 
f e b r y .

KaprSułki smołowe Barberona

I .  N o w e  s a je u k n lc e  P a r y ż * .  Romans historyczny, Wiktora Sales w 2 to-
ma *, elegancko broszurowane z ‘/2  pięknemi ilustracjami.

I I . W ie d e ń  p r z e d  6 0  la t y , czyli cesarz F r a n c i s z e k  i jego goście. R o­
mans historyczny a tomy broszurowane z 22 ilustracjami.

I I I .  P o d  s ita rym  F r y c e m , i  c e s a r z e m  j o z ;  ieuk . Romans dziejowy 
przez Fryderyka Kaiser z 24 przepysznsmi ilustracjami.

IV . D z i e j e  n i e m i e c k i e g o  p a ń s t w a , przez MAURYCEGO SMETS 73 ar­
kuszy druKU in ąuarto, z wiola pysznemi ilustracjami, portretami i scenicznemi 
obrazami. Pojedyńcze dzieła sprzedają się po 2 złr. w. a. Zamówienia pod 
adresem „ B i i c h e r " 1 an die Anonseii-Esdedition tou B o t t e r  A. O o m p . 
W śe n  I .  B I . >m  r g — s e  1 3 , lozsyła ze przesłaniem należytości albo za 
zaliczką pocztową. 3672 4—6

z czystej smoły Norwegskiej, leczą : c h o r o b y  k a n a ł ó w  o d o e c h u -  
w y c n ,  d y c h a w i c e ,  k a z z l e ,  g o ń c i e c ,  . i r y p ę ,  c h o r o b y  
g a r d ł a ,  k a t s r y  p ł n e  i  p ę c h e r z a .

E L IX IR  B A R B E R O N
stołowe najwięcej poszukiwane. Lekarze i chorzy przekładają go nad wszel 
kie preparacje żelaziste Leczy: n ie d o D w ls t o S Ć , b ł ę d n i c ę ,  O gńl- 
n ą  n i e m o c ,  > &y*j po jedzeniu ułatwia trawienie.

Sprzedał hurtowni, w Paryłn, u p. ADAM, Dom komesowy, Czrrefour 
de la Oro'.x Roug* V; we L w o w i e  w aptece p. K. Miki lascha; w Krakowie 
r ,p t,V vd  pp. 1>r.acmyń,kiego i Belsk- 3386 10 -13

^  ; ||

W  Niedziele <L II. Marca 1877 r.
odbgd^e się o godzinie S . po południu

® W ^ » j n e

Szanownej Publiczności, łyczą-ej sobie 
nabyć tanie, trwałe i doskonale wypróbowane

we Lwowie, ni. Bitlicha 1.13,
ma du postręczenia między innemi: 

( ł n w e n i e r a  do język- francuskiego, 
niemieckiego i przedmiotów sko? 
początkowych I. 40. Posiada bar­
dzo blubne rekomendacje od oby­
wateli, u których ,/uwerncro wał 
Pot*tlę życzy sobie objąć od kwie- 
toia.PWT| DUil ę  rodowitą, l*t 22, >st>

’ hę ukwalifikowaną do adziclania 
aa ik w jęzjliacb fraoi uskim i nie 
mieckim jako te} * iunych przed­
miotach n łleżących do wyksittoł- 
cenia panienek już 9*arszych. 
r y i a n k ę  rodowitą, lat 1", do u- 
Aii( mia języ ka francus. lego i 
°ugielaki< n o, przedmiotów szkol 
aych i robóf ręcznych b e z  muzyki. 

I z w i l jn i t r h ę ,  lat 26, egzaminowaną 
nai czycielkę, posiadającą prócz 
francuskiego, gruntownie j jzyki 
niemiecki i angielski bez mnzyki. 

N w c i y c i e l e k  P o l e k  zapisanych 
jotl w Biurze kilkanaście, które 
posiadają gruntownie język fran­
cuski i i emiecki i z dobrą p^o-

Nagroda Monlyon{i000 fr.} przybrana Ttrztz 
Akademią Nauk . -  rodzonych 

I PRZEZ 1 riSTlTUY f u  ANCbZKI

PRKPiMCYOM WINA Z CBIN4

WINO i CHIN4 DOZOWANE 
e e a i A K A  h e s i t

Pusisdk wyższość nad wszelkieml pi epara- 
cyaun ehiny z powodu nwego skiadn nie- 
imieniMgo i bogatego zasobu pierwiastków 
działających. Przyjemnego smaku, niespra- 
v a nigdy latwardzcnia.drlalaz niezar.odnę 
skotecznością przeciw Ziirnicom, gorącz­
kom tyfoidabiym, w długiem i mow^nem 
oowrocit du zdrowia, eic. Jest to nieoce­
niony środek toniczny 1 pokrzepiający

DOZOWANIU
o siana Hit iy

GiIodks ikidemii Mi ly c o i  P u jik ii)
Profewori Stkoły Fanuacsotyccnej «  P. y ł *

WINO i CJf i»4 1 ŻÊ ZEM 
O S S IA Z *  ■  i KNaileDSZT i nsjskiueczniejszj środek z prg

o S ż e la z a s ly c h  przeciw zuhozen,ukrwi.
Przyjemnego sm aku i niezawodnej A d fa  
n«Ci. działa cudownie prze'iw blada-.zce 
trudnemu, odpływowi ret/utari,nś t̂

Tow»f*JN(fla Zaliczkowego
L w o w i e ,

S p a r z y ™  zarejestrowanego z nieugraniczoną poręką.
d z i e n n y :

1) SPravrl - Hnie D y re k cji z czynności za rok 1676 Referent Józef Pa"
jączKOwski-

trudnemu wi|.i, i- U W- S
czerpaniu sił, osłabieniu, o>i,it,,c] niernoo, j 
i wszelkim chorobom z niedostatku krwi jj
pochodząc; in. g

M IG R E N Y  I N E W R A L G I E

:«) sPr»wozdani, komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcji abso 
lutorjJin z czynn»ści i rachunków za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1876 
(§' Referent Franciszek Zima,

3)

PAULLINIA FOURNIER odll?40A’.jes,jedi-n̂ ' - ^ - wilychcierPie', n w . _ . . ----- ----------------------- niach. Pół piczki rozpuszcru ic; wiyice w0Jjy c„ .
krowanel wystarczy do ukojenia najgwaltowEiejszego I ólu idowy z n,lebezpicCzeńst'vi,1- 

W PARYŻU, ulica d AM j  Nt iionore M ; w WarstaJt »  śladach materj^1 
...............  we Lwowie, w api S«P^k°tas^a , w Vr lkĄ ‘f -

^ 'nl0sek k o i n i s j i  kontrolującej w sprawie r o z d z i a ł u  czystego zysku 
roku 187 . (§. ?7 . ?8 statutu). Referent D r .  Wiktor Zbyszewski

o Zatwierdzenie wyburu Dyrektora i trzech z a s t ę p c ó w  członków Dyrekcji 
(§■ ‘ ^tlltu). Referent Dr. Wiktor Zbyszewski;

Uzupełń aj^ey wybór jednego członka Rady Zawiadowczej w myśl §.25. 
a utu ^ miejsce Rr- P. Skwarczyńskiego, który mandat złożył. Referent J *i

Roman,°wicz.

auncjacją, także muzykę. 
BUT'

apierx. PP. Yr tzowskii go i Gallegoi ; we ... p - ,  ~  ^
w aptece PP TiaucgyP5kl‘'SO I Kedyka ; w Poznnn1 “ ’ Mankiewlc ^

tS gOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

~ Towarzystwo Wzajemnŷ  Ubezpieczał
mnązjalnych 
znwodzie. 

b a r  folek i Niamek
n i ż u  b ł n ż a c j e h  nzdolniouych 
Ao azycia białego i krawiecczyzny 
a bardzo pięknemi rekomendacji 
•ni, wielki wybór. 

O fm n n U U k w . L u e l ia r z y  uzdol 
nionj h wie jka liczba. 

tn a T M C g "  I h t y u a r ia  do paro­
wego lub wudneg-i młyna z bar 
dzo dobremi świadectwami.

Ofiejalf i tów pi/watnych 
ł wBMlhleJ ałnihy inęa-

W

\Medal ru Wystawie v  Paryżu w 1*75. |

B s t o B E i Z e d l
di n  i Balsamem tolu uspakaja rxeoay- 
wiaośa ł szybko rozdrażnienie piersi, 
rapalMi te kanałów oddechowych, -
IuAvnieży t, katary, karmel suchotników
r u i  jK t  F* I PÓŁ, 1IM Ł 0 I n  I PÓŁ.

w  Paryżu, nie Drouot, 22.
Wfl Lwowa , w  aptece I ’ MikoLieoh 
KBAKOWa, w aptekach PP. Trauczyń-

Kte^oiRr hrka; w Wuiszawa.w ikład 
Jf* 1.111 PP- “

w  K K A R d W I E .
W dziale ubezpieczeń na życie, Towarzy^0- ' *

bezpiecza kapitały pośmiertne (^P*1 k^we), st»łe r _  
dożywotnie (dochody na P^ńiejtfzy), P ®
dla dzieci i t. d.

W bieżącym roku w działo 
zaprowadzono także 5ałfezpieczenî  P®" 
śmiertne w kwotach po złr. U° 
złr. 100 dla niezamożnej ludności. 
Przy tych drobnych zabezpieez£- 
niach nie liczy się żadnych ubocznych 
należytości, przez co zabezpieczonie 
staje się bardzo przystępuem*

Dyrekcja Rf prezentacje V >warz\ s t " a J PaQowie 
Agenci udzielają bezpłatnie wszelkich potrzebnych 
wyjaśnień i druków. 3676 2 - g

o

6, Wybór 7-miu członków Rady Zawiadowczej w miejsce pp. Adolfa Ale- 
^ andr0wicza, Grelui,kiego Józefa, Dr° Grossa Piotra, Kosteckiego Macieja, Dra 

akgo Karola, Jana Smutnego i Zagasilewicza Wincentego, który w myśl § 24
3tatuiu ustąpili.

7) Wybór komisji rewizyjnej na rok 1877, w myśl §. 48. ustęp i. Statn u. 
w® L w o w ie ,  dnia 19. lutego 1877.

H a d a  Z a w » a d o w c z a
Towarzystwa Zaliczkow ego we Lw ow ie, Stow. zar. * nieogr, 

p r e z e s : A l f r e d  J f  lO C k ł*  Sekretarz : T a d e n s c  S » ł k ® w Bk f .
Zamknięcie raohunków za r. 18.7® '  ’ ŻOne jest do przejrzenia członkom

w Biurze Toy.arzystwa: plac Maija'!k'  U P1̂  0 t  Ws1,.. .„lko członkom —tęp na Ha dozwolony tylko członkom za OKazaniom książeczek ndzia- 
łowycl1- Galerje otwarte dla pub .cznosci. 3707 1 -3
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Mro*f)wskiogo i Gallego.
‘ O o o o o o o o o o o o ; o o o o < 7 0 0 o o o o o  c
—^

W Y M I A N A

Akcyj feprstjej kolei wscliodoiej
za 5°i« rethę złotą 8

z « s t a { e  , , a j f y c I » l e J  U s k u t e c a n l o B ą  3

-  KANTUUZE WK£?L0WTM *

S O K A L  &  L I L I E N
H eti»aflłk» 1. »• 353 8 8 0

Kupuje takie f 0^ n.aj}corzystniejszeTiii warunkami róine p aP êry  
państiO°we 1 lnłie, listy zast<Wme, losy i monety,

b^oooooioooc ooooooo

wszelkiego systemu i konstrukcji,
mam sassesyt polecić

w i e l k i  m ó j  s k ł a d
w W ie d n iu ,  KDntnemsg 6.

1 TyP— -łę * '! — ę■%— ■ -VJ*~ Ta*.w-i łvi*r "-)d
^yższenia tany. 1343 43 —0

Cenniki priesełam opłatc.e.

« T ( i z e f  W  a r c h a ł o w n k i ,
me c h a n i k .

T a n i e  w y d a n i e

P I S M A  Ś W I Ę T E G O
stary i no wy Testament

znajdujący się we Lwowie A. Retchard et Comp., ulica Wałowa nr. 15 
nowy, w Krakowie u J- Kerstheimera, ulica Chodźką nr. 79,

po następujących cenach : iłr . ct.
N le m le c k n  h lb l ln  1H° (Nonpareil) W płótno (imitacja skóry) oprawna — 60

p 16° „ w skór- opr. ze złotemi brsegam i. 1 50
B mała 8° (Petit) płótno (imitacja skóry). . . . —  65

* » „ 8'1 „ eleganc ka, w skórę *e ałot. brzeg. 1 95
# » 8° (Corpus) w płótno, (im ita.ja skóry) . . 1  __

r. elegancka, w Sl.órę opra^.na, złote brzegi . 2 50
Wiemi®cfc* n°5y testament 32° (N onparui) oprawny v. płótno — 13 

n n n 32° „ elegancki w skórę oprawny
ze złotemi brzegami . . . — 60

» „ „ 12° (Petit) w płótno oprawny . . —  35
» „ „ 12° „ elegancki w skóro oprawny

ze złotemi urze®-”** . . —  85
„ „ g 8° (Cicero) płótno oprawny , . —  40
r g _ 8° -  elegancki w skórę oprawny

3362 30 - ?  ■» złotem brzegami . . . 1 05
u tlej znajduje się tłnma»*»“1< pr*ez Dr. J. H. K i s t e m a k e r

kanonika i profesora katolickiego w MUnster 
N l e m i e e h l e g o  n o w e * «  t e s t a m e n t u  3-<» (Nonp.) w płótno oprawne —

,  » •> 32° „ el ig., w skórę o-
praw je  ze złot. brzegami —

* . . . a ,  ” a 8° (Cicero) w płótno onr. . —-71,,miecha bihiia wumaczon» przes Dr. Leander, van Ess, oprawma w
płótno (imitacja skóry) . , 1

r 4 irsL i i  elegancka, w skórę oprawna ze złotemi brzegami . 2
tafc±€ tcumacaeuic Jako ba Wu jk a  % polskiego

B fc w y  testament 32° w płótno oprawny . . . . . .  —
M »  elegancki, w sk ór f opraw ny ze złotem i brzegam i . —

Dalej tłumaczenie Dra M e z  L e t t e r i s  
Hebrejskife wydanie biblii 12° w płótno oprawne . . .  —

„  „  „  8* w op ra w n e ................................................... i
1 t. d. według cennika. Także wydanie Pisma świętego i nowego testamentu w in- 
nych językach po najtańszych cenach według katalogu, który gratis się dostarcza.
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Handel Mebli,
lH ateryJ  n a  m e b l e ,  ln s«® r * p a ją k ń w , d y w a n ń w , 
s u k n a  n a  p o d ł o g i ,  K * rl|lszA w  d o  o h le n ,  k o t a -  

s ó w  | r o z e t e lc  d o  f i r a n e k  itd. itd.
Utrzymujemy D* B̂ ł*dzie wszelkiego rodzaju m e b l e  

o b i t e  1 n le o M '* 1’  B B rn itu ry  do sypialni i jadalni, 
t o a le t y ,  hinr**- , *k i do kart, do roboty i do czytań a; 
w y b ó r  n ie b * 1 ® * n y ch , t. j łóżka, łóżeczka, kołysl i; 
kanapy krze0 ’ stoliki do ogrodu i d o b ó r  m e b l i  z  
d r z e w a  zJ^ , e 8®.

\V zakres lnłeresu naszego wchodzące zamówienia na 
roboty .Bj0 . r.9 ,’ tapicerskie i szmuklerskie przyimuiemy i jak
nsjóokładnlpJ załątw.amy.

Ceny nasze są stałe i bardzo umiarkowane. Polecając 
oasz handel szan. względom i prosząc o łaskawe zamówienia, 
zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem

U DOLF SCHON i ED W AR D  SC H O LZ
L w ó w , pjac Marjacki, Hotel Langa w oficynach na prawo.
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13589 n o w y  s k ł a d  m e b l i . 4 — 4

Wyd»wo» i redaktor odpowiediul&y* Jan Ław
Z drukarni aDueuuika PolsJ lego A. J. 0. Bogosza.
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